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ZABAWK 
Gry towarzyskie, konie na 
biegunach, zajęcia freblow. 


skie dla dzieci 
poleoca w. wielkim wyborze po cenach niekich 
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C SZOZURKOW SAI 


„Nraków, Grodzka Ba 
O zwołanie Sejmu. 


P. Stąpiński i jego. przyjaciele usiłują 
wmówić w ogół polski, ża zwołanie i aor- 
maine fankcyonowanie Sejmu zależy wyłą- 
canie od dobrej woli Rusinów. Takie. sapa- 
trywanie odpowiada wpruwdzie potrzebom 
i niechęciom filarów eksbloku, — ale jest za- 
sadniczo szkodliwe nietylko dla Polaków, ale 
dla całego Kraju, a opiera się na świadomie 
mylnych przesłankach. Sejm zależy nie od 
dobrej, woli Rusinów, ale od energii rządu 
i sołidarności polskich stronnictw. Rząd pū- 

siada dość środków, aby 
w parlamencie prsałammeć — polskie stronni: 
ctwa stanowią jeszcze taką większość w Se] 
mie, śe prsy odrobinie odwagi i wytrwałości, 
potrafią sobie poradzić ze sbuntowaną malej: 
szeńcią. Słaszność nieszwodna jesd beswarun- 
kowo po stronie polskiej, gdyż obrady zej- 
mowo są koniecznie potrsebne dla załstwie- 
mia spraw niesmiernie ważnych dla. całego 
kraju, sasówno dla Polaków jak i dla Rusi- 
mów, — a regulamia sejmowy daje wystar- 
caającą legalną podstawę do gruatowne- 
go stłumienia obstrukcyjnej anarchii. Regu- 
lamint dotychczas nie stosowano, w ciąglej 
słaudnej ei, że sami Rusini spestraegą 
naragącie kłędność i bezowocność swejaj ta- 
ktyki ! saniechają tych ulicanych dzikieh wy- 
bryków, którymi paraliżowal! sajazó Ye obrady. 

Ustępiiwość w sprawach politycznych jest 
aawsse wikasaną, depóki nie przemienia się 
w kapitulecyę ! nie jest tłumaczona przez 
przeciwnika jake objaw słabości I niedołęstwa. 
Rusini tak właśnie pojmują łagedną postawę 
marszałka i polskiej większości. Są oni prze- 
konani; że nie względsość, ale obawa powo- 
dują Polakami, że metoda zastraszania a może 
nawet krwawego terroru, rzuciła popłoch w 
„połekie szeregi, 28 dzięki temu najbezsonso 

„, oimlejaze. żądaaia ruskie będą spełnione. Wo- 
„bee tych usiłowań Polacy zachowywali się 
dotychczas biernie, nie korzystając wprawdsie 
ze awych praw większości, ale też nie ule- 
"gając w zasadniczych punktach ruskim uro- 
-.skozenlom. Pierwsza próba kapitulacyi sawarta 
w znanym projekcio reformy wybtyrczej eks- 
bloku, spotkała się s tak stanowczym i po- 
tężnym protestem społeczeństwa, że inicya- 
torowie tej polityki byli smuszeni ustąpić. 
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Przebudzenie. 


(Prawa przedruka i przekładu zastrzeżone). 


ARTUR GRUSZEOKI. 


Lelickiemu żal się zrobiło, nie jej, ale 
slzieci i. spytał: 

— Ile pani ma dzieci ? 

— Troje: Dwóch chłopaków i dziew- 
ezynkę. 

— Aj, aj, jakie to mądre, jakie to ładne 
dzieei — cmoknął żyd kilkakrotnie. 

— Więc niech będzie połowa, -- we» 
stehnął Lelicki, — zapłaci pani ośmdziesiąt 
pięć rubli. 

Jednak Jarewiczowa prosił» go tak go- 
rąco, a Josek tak wymownie przedstawiał 
Tane przez nią straty, że znudzony 
elicki przyjął pięćdziesiąt rubli. 

, Przyszła sprawa umieszczenia ośmiu ty- 
sięcy rubli na hipotece. 

— Gdzie ma pani te pieniądze ? 

— Zostawiłam u rejenta, bałam się prze- 
chowywać u siebie taką sumę. 

— Bardzo dobrze. Mojem zdaniem naj- 
lepiej będzie, gdy pani tę sumę umieści na 
pewnej hipotece. 

— Josek radzi mi kupić papiery, ale nie 
wiem, boję się, ta. cały majątek dzieci. 

— Papiery nie dla pani... przyjdzie chwila 
eiężka, zmieni pani jeden list, drugi, i pie- 


ebstrukcyą ruską | 


"| hipotece 
d 
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„Kraków, Płątek"24 Pażdziernika 1913. 
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agencyi puzyjmuje każdy urząd po- 
Gztowy w obrębie menarckfi | w paf- 
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opieczytewane nie podlegają opłacie 
pocztow ej. — A.ykopisw podakcyu afe 
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Obecnie przysała pora do użycia i traro Pp. Abrahamowicz, Dębski i Skarbek żą- 


bowania środków energicznych. Cnodzi prze- 
cież tylko © zastosowanie przepisów regula- 
mian uchyalonego właśnie w tym celu, aby 
zabezpieczyć obrady Sejmu przed zamachami 
rewolucyjnej obstrukcyi. Wymaga to nieza- 
wodnie znacznego skupienia sił i myśli wśród 
polskiej większości a zatem pewaej abnega- 
cyi z partyjnego stanowiska, czyż jedoak 
nauki kistoryi nie mają żadnego gnaczenia 
dla. przywódców polskich atronnictw, — czyż 
nie wiedzą Omi, że od miawetnej wojny koko- 
gzej aż do ostatnich czasów gubił nas snwsze 
brak jedności I egoizm jednostek? 

Więc niechże raz nareszcie poczucie vbo- 
wiązku i interes narodowy wezmą górę nad 
ciasnym partykułarysmeś i osobistemi za- 
biegami. Wówczas, ale dopiero wówczas, 
można Śmiało domagać się zwołania Sejmu 
bez obawy, aby sesya przeszła bezowocnie i 
s nadzieją, że przynajmniej budżet będzie u- 
chwalony i ułożone zostanę zarysy akcyi 
ratunkowej. 

W każdym zaś razie niepodobna sgodzić 
się na to, aby nie zrobiono nawet próby u- 
ruchomienia Sejmu, aby nie wyczerpano 
wszystkich środków zmierzających do prze- 
łamania obstrukcy!, będącej negacyą parla- 


meptaryemu i podkopującej -ekonomiczne | tę 


podstawy kraju. 

W tym duchu wiano Koło polskie dzia- 
łeé w Wiedniu bea wsględu ną widrimisię p. 
Stapińskiego lub ruskie dągy. 


Z Koła polskiego. 


P. Szapiński upezedził, wogoraj. , wniosek 
0 wybór komisyl s żona Koła polskiego co- 
lem zbadania podniesionych przeciw niemu 
sarsutów. Przywódca ludowców uznał wro- 
secie sam, że MUI poddać się sądowi, jeżeli 
nadał -ma piastować mandaty publiczne. Do- 
cysya przyszła mw zspowno s śrudem i tylko 
od sllną prosyą jego, kolegów klubowych. 
p Stapiński bewismą znanym Jash s tago, że 
mienawidsi sądu. W prosesie s „Ojosysną" 
uciekł s sali sądewej, zanim chodby jadea 
świadek strony przeciwnej z6znawałl przed 
sądem. Gdy pojawiły się drusgocące go za- 
rauty p. Iraseckiego, — sapowiedział z emiazą, 
że wnosi skargę. Ale krótką była radość 
hr. Lasockiege. P. Stapiński ani myśli iść de 
sądu. P. Lasocki napróżno czeka pozwu są: 
dowego... 

Ale ostatnie rawelacye z „Can. Pacific" 
doprowadziły sprawę p. Stapińskiego do nie- 
bywałego skandalu. Prżywódca ludowców 
stasął przed krajem, jako jeden ze wspólni- 
ków bandy żydowakich wyzyskiwaczy. Koło 
polskie nie mogło milczeć. I p. Stapiński, 
zmuszony okolicznsściami, sam wczoraj za- 
żądał komisy! celem zbadania sarzatów prze- 
ciw niemu. Wniosek tea uchwalono 47 glo- 
sami przeciw 10. Komisya, która dzisiaj so- 
stanie wybrana, składać się będzie s 5 człon- 
ków. Wybór dokonasym zostanie przez całe 
Koło polskie, nie przez poszczególne grupy 

a. 


niądze się rozejdą. O wiele bezpieczniej, na 
— a przypomniawszy sobie Ną- 
kieiską dodał: — mam dla pani zupełnie 
pewną i dobrą hipotekę... może nawet 
z mieszkaniem, tańszem aniżeli gdzieindziej. 
Pani Nakielska posiada ładną, prawie czy- 
stą kamienicę... Otrzyma pani ośm procent 
i prawdopodobnie tańsze mieszkanie. 
Aftermilch słuchając tej rady zakaszlał 
znacząco, nie tyle dla Jarewiczowej, jak 
dla Reinherca, który i bez tego zaczerwie- 
nił się z niepokoju przy swem biurku. Ja- 
rewiczowa spojrzała z pod oka na Joska, 
dostrzegła powątpiewający ruch głową 
i powiedziała: 
— Może mi pan da adres tej kamienicy, 
pójdę, obejrzę ją, czy mi się podoba, a ju- 


tro przyjdę i powiem. 
— Ależ, szanowna pani, — uśmiechnął 
się Lelicki, — czy kamienica podoba się 


pani, czy nie, to rzecz obojętna. Idzie o hi~ 
potekę, a ta jest zupełnie bezpieczna i swoje 
jaś może pani powierzyć. Ręczę 
pani. 

Jarewiczowa jeszcze raz ukradkiem spoj- 
rzała na Joska, który wiedząc, że te pie- 
niądze przeznaczył Reinherc potrzebują- 
cemu żydowi z Nowolipek, dał kobiecie 
znak przeczący. 

— (o to panu szkodzi, że ja wpierw 
zobaczę kamienicę, — powiedziała swobo- 
dnie, — trudno kota w worku kupować. 

— Ha.. jeśli pani chce, — napisał adres 
kamienicy, — niech pani idzie, jutro cze- 
kara Jk o tej samej godzinie. 

Gdy Jarewiczowa z Joskiem wychodzili 
z biura, włąśnie Reinherc przypomniał so- 
bie, że zostawił w zarzutce ważne papiery, 


dali wyboru komisyi æ łona poselskiego Koła 
sejmowego, obejmującego zarówno posłów 
polskich sejmowych jak i pariamentaraych. 
Żądanie to było słuszne, ponieważ p. Stapń- 
ski jest także pomem sejmowym i ponieważ 
przestępstwo, jakie mu się zarzuca, jest nie 
tylko czynsm niehonorowym, ale także zbro- 
dnią przeciw narodowi, podlega więc kompe- 
tencyi najwyższej instansyi polskiej, jaką jest 
Koło sejmowe. — Mamy jednak nadsleję, że 
Koło wiedeńskie, zająwszy się już sprawą 
p. Stap!'ńskiego, traktować ją będzie nie pod 
kątem widzenia politycznym, ale według kry- 
teryów etyki, honoru, dobra narodowego. 
Dlategy czekać będziemy na wynik bez uprze- 
Zen... 


Pros. Leo sawladomił Koło polskie, że 
pos. Zarnfński otrzymał nominacyę na pro- 
fesora Akademii górniczej, która zostanie 
otwartą w Krakowie we wrześniu r. 1914. 
P. Zarański został równocześnie radcą dworu, 
a w ministerstwie robót publ. powiersonym 
mu będzie referat o organisacyi Akademii 
górniczej. W ten sposób polska Akademia 
górnicza s kraju marzeń i życzeń schodzi w 
rzeczywistość. — Dzisiejszy „Czas* notując 
wiadomość dodaje, żę p. Zarański zatrzy- 
muje mandat poselski, Bodatek ten jest mniej 
przyjemnym, niż sama wiadomość o nomina- 
cyi p. Zarańskiego. Poseł, który w czasie ka- 
dencyi awansuje, powinien złożyć mandat. 
"ferm bardziaj uczynić to winien possł, który 
przes nominacyę otrzymuje nowy teren dzis- 
łalpości, bezpośrednio od rządu zależnej, Osy 
zresztą p. Zarański będzie miał dość czasu, 
by wykładać w Akademii i posłować ? 


Z dnia. 


Obrady katolicko narodowych. 


Otrzymujemy następujący komunikat : 

„Centraloy Komitet katolicki“ odbył w 
dniu 82 paźdalłernika b. r. w Sekretaryacie 
katoliskim we Lwowie, przy współudziale 
posłów sejmowych, należących do „Klubu 
katalieko-narodowego", a mianowicie: p. Jó- 
sefa Maciuszka, X. Hipelita Zaremby i X. 
Jacka Mleballka pod przewodalctwem X. 
prałata Dra Józefą Zajokowskiego, kilkogo- 
dztome narady nad sytuacyą polityczną w 
kraju i pad sgłoszonymi przes inme stronnic- 
twa polityczne projektami sejmowej ordyna- 
cyi wyborczej. 

Po szczegółowej dyskusyi uznano ko- 
nieczność jak najrychłejszego u- 
ruchomienia Sejmu, celem przedsię- 
wzięcia środków saradozych dla zapobieże- 
nia skutkom nmiebywałych klęsk elementar- 
nych i ogólnego przesilenia ekonomicznego 
W kraju, tudzież celem jak najrychlejszego 
przeprowadzenia sejmowej reformy wy- 
borcszej. 

W tej ostatniej sprawie uchwalono dą- 
żyó do zabezpieczenia interesów ludności 
polskiej i katolickiej przez oparcie systemu 
wyborczego przedewszystkiem na propor- 


a biorąc je, wsunął Joskowi kartkę do ręki, 
którą ten w sieniach odczytał: 

„Oua nie może dać pieniędzy na ka- 
mienicę Nakielskiej, musi nasz kupić, licy- 
tacya już naznaczona“. 

Aftermilch uśmiechnął się, schował kar- 
tkę i A Jarewiczową do kamie- 
nicy Nakielskiej. Tam, powodowany tro- 
skliwością poszedł do kupca żyda w tej 
kamienicy, ażeby zasięgnąć u niego wiado- 
mości o stanie majątkowym tej kamienicy 
i obiecał Jarewiczowej, że jutro rano bę- 
dzie u niej i zda jej sprawę rzetelnie, ucz- 
ciwie. c 

Po wyjściu Jarewiczowej, Płachetka po- 
szedł do gabinetu Lelickiego. 

— Panie pryncypale, sprawdziłem wy* 
kaz hypoteczny kamienicy pana doktora 
Grzelskiego, — podał papier. 

I cóż? 

—- Wszystko w porządku, wypis wier- 
ny, opuszczono tylko zastrzeżenie zakładu 
leczniczego, że w razie sprzedaży kamie- 
nicy, prawo pierwszeństwa co do odnaję- 
cia lokalów lecznicy przysługuje wspólni- 
kowi. 

— Tonajmniejszarzecz, dziękuję panu, — 
i zawołał głośniej: — panie Reinherc! — 
a gdy ten się zjawił: — czy widział się 
pan z Lewite? 

— Tak jest, panie pryncypale, on mnie 
szukał i znałazł. 

— Cóż mówił? 

— Upewniał, że krokwie już przybite, 
idzie tylko o blachę, czy dachówkę. Może 
już skończone dzisiaj. 

— Zawsze te obiecanki, — mówił nie- 
zadowolony, — idź pan dzisiaj... albo nie... 


“KSIEGARNIA NAUCZYCIELSKA |. 
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znajdują się miliardy drobnoustrojów (bskterye). Niektóre z tych drobno- 

ustrojów nywieają szkodliwe działanie na błonę śluzową ust, gardła, mi- 
daty i zęby. Dotychczasowe środki, których neywano w celu usunięcia 

ch drobnowetrojów nie zawsze były celowe, t. 3. nie 

owych drobnoustrojów lecz nadto zawierały często Bkładniki, które nadwyrężały 

szkliwo zębów. Skutki były wprost przeciwne zamierzonym. Preparaty „Tienol* 

uatomiasi (woda do ust, pasta i proszek do zębów) wyrabiane podina 


j 4 (petit) sa pierwszy raz 20 halerzy, sa każdy następny ras 15 hal, skład tabelazyuny, Noshowj, 
ws, kody bal, Madosłana po 60 hal, od wierzia sa kałdy ras. Nekroiogi Itd, 80 hal Załączniki do „Głosu Narodu* (prospekty, cyrkularsę, k 
Lexim nano czerni | (Pazaż Hansmana), w Więdala Haasezsioin & Vogler, M, Dukes, H. Schalak, E, Braun, È. Mosse, F. Friedl, A. Josssal w Antwerpii Jenas & Ole, ixaoneen-iirpeditien 
. Nagy. w Rarilnią F, E Cos, w Kudagąnzele J, Leopold, Kduard Brann, w Faryta F, Jonos & Olę, A. Loretta. Jules Partin & Oie, de Raczkowaki. 


cyonalności, połączonej w kuryi wiejskiej z 
piuralnością. 

W sprawie innych zsa:doiczych Bsczegó- 
łów reformy wyborczej udsielono posłom od- 
powiedaiej dyrsktywy. 


Charakterystyczna Ini:rpelacya. 


Na wczorajszem posiedzeniu subkomitetu 
dla spraw żeglugi, wniósł p. Kolischer 
interpelacyę do rządu, w któr:j s jednej 
strony wziął w obBrenę „Canadian Pacific“, 
a równocześnie napadł na Towarzystwo 
„Austro-Americana*, tak gamo żydowskie, 
jak i pierwsze. 

W wywodach swych „szanowany“ poseł z 
Bredów podniósł, że wskutek Kkonknrencyi, 
powstałej w Tryeście przes „Canadian Paci: 
fic“, nie przyszedł do skutku t. sw. „pool“ 
kompanij okrętowych, a tem Samem zao- 
stazyła się walka konkurencyjna tych kom- 
panij i zniżone zostały więcej, niż o 40 pro- 
cent ceny przewozu do Ameryki Półaocnej. 
Ponieważ na te opłaty składają się w bar- 
dso znacznej części wychodźcy anetryaccy, 
bes względu na to, czy jadą przez Tryest, 
Rjekę, Hamburg czy Broemę, wynikła stąd— 
zdaniem mowcy — dla austryackiego bilan- 
su handlowego 1 płatniczego od chwil akty- 
wowania „Oanądlan Pacific" w dniu 10-ego 
stycznia 1913 r. korzyść, a mianowicie przy- 
bytek 15 milionów Koron rocsnie bes obcią- 
żsnia ustryackiego skarbu państwowego. 

(o się tysgy „Austro-Americany*, to — 
zdaniem p. Kolisehara — przewiosła ona 
wielu ruskich emigrantów z Galicyi wscho- 
dniej do północnej Brasyili sa darmo. Nie 
ulega więc wątpliwości, że bezpłatny prze: 
wós do północnej Brazylii zawiera wszytkie 
snamiona werbunku, który jest ustawowo 
wzbronionym. Twierdzono, że „Austro-Ame- 
ricana“ robiła to w porozumieniu s rządem 
i organami ministerstwa spraw wewnętrz 
nych. 

p Mowca prosi o przedłeżenie aktów i o 
odpowiedź, czy te ciężkie oskarżenia są słu- 
SEDE, 

Tak więc poseł żyd prowadzi szczagólną 
politykę wobec dwu żydowskich towa- 
rzystw przewozowych. 


Hr. Ottekar Czernin. 


Csłonek Isby panów, hr. Ottokar Cser- 
nin, został zamianowany posłom w Bukaresz- 
cie na miajsse księcia FArstenberga. Krótka 
ta wiadomość jest doniosłą zapowiedzią: Hr. 
Czernia uchodsi sa eksponenta polityki ar- 
cyksięc!a następcy tronu. W ostatnich cza- 
wch wymieniano go kilkakrotnie, jako na: 
stępcę hr. Berchtolda. Ogólną uwag zwró- 
ciła jego niedawna mowa w Izbie panów, 
którą uważano powszechnie za mową kan- 
dydata na ministra spraw zagranicznych, — 
Już gam fakt, że br. Czernin sostał odrazu 
posłem w Bnkareszcie, dowodki, iż przedna- 
ózonym jest do ważnej roll. 

Ambasada w Bukareszcie jest bowiem 
zazwyczaj przedpokojem, przez który się 
przechodzi na Ballplstz w Wiedniu. Tak np. 
hr. Gołuchowski s Bukaresstu przeniósł sią 
odrasn do Wiednia, bar. Aehrenthal odbył 


anie Płachetka, pójdzie pan dzisiaj do tej 
udującej się kamienicy, wie pan gdzie? 

— Wiem. 

— Obejrzy pan budynek i jutro zda mi 
pan relacyę. Dość mam już tego wyczeki- 
wania. 

— Ja chciałem coś jeszcze powiedzieć 
panu pryncypałowi, — spojrzał Reinherc 
w stronę Płachetki, ale ani Lelicki, a tem 
mniej Płachetka nie chcieli zrozumieć nie- 
mego żądania pozbycia się świadka. 

— (o takiego ? Mów pan! 

— Zaraz, panie pryncypale.. Ja wczo- 
raj widziałem jednego budowniczego i ja 
spytałem o kamienicę doktora Grzelskiego, 
jaka ona jest? co ona warta? Taki budo- 
wniczy, on jest specyalista, on powinien 
wiedzieć. Czy nie tak? | 

— I co powiedział? — spytał Lelicki. 

— Co? On powiedział, że kamienica 
doktora jest marnie zbudowana i dla do- 
ktora, który ma w niej zakład leczniczy, 
ona swoje pieniądze warta, ale inna spra- 
wa dla takiego, co nie ma zakładu leczni- 
czego. Ona dla takiego ma inną wartość. 

— Jaką? 4 

— Zakład ieczniczy, to on ma jedną salę 
dla chorych, drugą na kąpiele, trzecią na 
gimnastykę, czwartą na elektrykę, no, i małe 
pokoiki dla chorych... To wszystko taki 
nowy nabywca musi przerobić, przebudo- 
wać z gruntu... on musi przecież zrobić 
z tego sklepy, mieszkania, no i to dużo, 
bardzo dużo kosztuje i nie każdy się zła- 
pie na taki interes. Jak przyjdzie do sprze- 

aży takiej kamienicy, to będzie dobrze, 
jak ona pójdzie na licytacyę za sumę To- 


warzystwa, a już drugi numer przepadnie. | wiek wart? 


Wielki skład nowości beletrystycznych 


nst. Odznaczają się 


Iko nić niszczyły 
ciwzapalnem, nie niszczy 


recepty 


dia bibliotek publiczaych, kuzyscwych soko- 
liob, szkolnych, T. 8. Li prywatnych it pa: 


: naukowe, -Mapy ścionve, Obrazy do „nauki poglądowej, Przybory szkolne, : 


Dochóć przeznaczony na ce'e  filantropijne nauczycielstwa. 


chu są nader przyjemne w użyciu. 
buiskiego prawdziwe są 


„Pregagimia*, 


nieco dłuższą drogę, s Bukaresztu do Pe- 
terspurga a potem do Wiednia, 

Coraz częściej na horyzoncie politycznym 
w z! ukazują się zwiastuny nowego 
rządu... 


DR. KAZIMIERZ NIEDZIELSKI 


Odwrót z pod Lipska. 


(19 pażdziernika 1813 roku.) 


IV. S 

Francuzów, broniących się w domach 
oknami wyrsucano na bruk. Ci, którzy zdo- 
tali wyrwać się ze szponów śmierci, widząc 
przed sobą morse wroga, po apadgiażości 
walu wdarli się na szczyt tegoż i stamtąd 
strzelali jeszcze. Ale zastępy atakujących 
parły naprzód falą niepowatrzymaną; prócz 
Prusaków Billlowa walczyły tu rosyjskie dy- 
wisye Stroganowa i Paskiewicza. Po krót- 
klej, gwałtownej walce, mąż s mężem na 
szczycie wału obrońcy cofnęli sią w kterun- 
ku ulicy Jans. 

Teras s okien kamienie saczęli wychy- 
lać sią mieszkańcy Lipska, Sasi i powiewa- 
jąc chustkami, wydawać okrzyki radosne. 
Ale walka nie akońssyła się jeszome. Z -bes 
graniczną, besprzykładną energią nadludzką 
bronili sią żołalerże napoleońgcy, Korzysia: 
jąc z każdej prawie przeszkody ma drodze, 
z kaśdego drzewa niemal, płotu czy kiom- 
bu. Oficerowie bladzi, s ponurym wyrazem 
twarzy, ociekający krwią, sspadą w <sębach, 
po pistolecie w ręku, raz za razom sbierali 
gromadki wojownika I ulicami pustemi pro- 
wadzili napowrót w ogień. Ala były to już 
wysiłki ostatnie. Oddziały więkgse wycofały 
się. I przez bramy Hinterthor oraz Koklgar- 
tenhor sprzymierzemi, zwalczywszy opór, 
wdarli się również, 

Tak zw. Targowisko s drzewem tak dłu- 
go i tak skutecznie ostrzeliwały dwie za- 
ledwie armaty francuskie, £e atakujący punkt 
ten: batalion grenadyerów pomorski i dws 
bataliony Rosyan, uległy zdsiesiątkowaniu. 
W ogrodach strzeley francuscy bronili się 
do ostataiego naboju. W pobliżu mostu na 
Misterze na lewo od drogi, prowadsącaj do 
Littsen, znajdował się rozległy park Richte- 
ra (niektórzy nazywają go ogrodem Rel- 
chanboch'a a inni Millera), urządzony, jak 
na owe osasy bardzo starannie | xe sma- 
kiem, poprzecinany sserckiemi alejami i o- 
adobiony maóstwem altanek s krzesłami i 
ławeczkami dla publiczności. W ogrodzie tym 
cofający się żołnierze francuscy | polsey, po 
rossypanin sią w  tyralierkę, prsez długi 
ozas wytrzymywali walkę s masami wojsk 
nieprzyjasielskich. Gdzie niegdzie ścierano 
się całkiem z bliska na bagnety i szable. Z 
jjedsej i s drugiej strony padło tu wielu. 

Odwrót, dokonywany sraza powoli i w 
porsądku, stopniowo nabierał cech przecho- 
dzącej w panikę nerwowości. Nieład rósł 
szybko, paraliżując najliepsse wytrwania do 
końca zamiary. — Niebawem bagaśe i arty- 
lerya satamtowały dostęp do mostu. Z tru- 


To on mi mówił, ten budowniczy, a czy 
on ma rechi, niech sam pan pryncypał to 
oceni, co ja mogę wiedzieć ? 


Hm... no, tak.. jest w tem pewna 
racya. 
— To jest jeden feler, ale jest i drugi... 
— Drugi? Jaki ? 


— Panie pryncypale, mnie bardzo leży 
na sercu nasz kantor.. On powinien być 
najpierwszy w Warszawie i mieć'taką opia 
nię, jak sam Rotszyld. Czy nie tak? 

— Ale wróćmy do kamienicy. 

— Zaraz.. Ten doktor Grzelski miał 
siostrę, pannę i miał u siebie jej posag. 
Ta siostra, panna, potrzebowała iść za mąż, 
a mąż tej siostry, szwagier doktora, po- 
trzebował posagu, a posag ten cały wydał 
doktor na lecznicę. No, oni się pokłóciii 
o ten posag. Szwagier tego dokiora wygrał 
już proces w dwóch instancyach, a en jest 
teraz w trzeciej instancyi, czy może "gdzie* 
indziej, bo doktor kręci i furt apelacye za- 
kłada... No, czy tak robi dobry brat? dobry 
człowiek? Dlaczego on chce sobie przy- 
właszczyć posag rodzonej siostry? czy to 
uczciwie? No, i trzeba pomyśleć, jak on 
będzie kręcił z innym, jeśli tak kręci ze 
swoją slostrą?.. On przegra ten proces, on 
musi go przegrać, i kamienica pójdzie na 
licytacyę, a wtedy co będzie z drugim nu- 
merem hypoteki? Trzeba będzie kupić tę 
kamienicę, a wtedy same tylko wydatki, 
same tylko rozchody, same niedobory. Do- 
ktor myśli, że o tym procesie, o tym po- 
sagu, o tem, co on zrobił swojej siostrze 
i swemu szwagrowi nikt nie wie, a cała 
Warszawa aż się trzęsie, bo co taki czło- 
(C. d. n.) 


Średki 


Dra Napolsona Gybuiskiego profesora Wszechnicy Jaglellsńskiej 
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dnością przeciskali się przez tabory żołnie- 
rze piesi i spieszni jeźdźcy. Marmont'owi 
torowano drogę, płazując ciźbę szablami. Od 
czasu do czasu Ktoś niecierpliwszy skakał 
z mostu, chcące wpław przedostać się na dru- 
gi brzeg rzek*; od czasu do czasu jednego, 
lub Kilku zepchnięto. Kto umiał pływać, ten 
najczęściej wygramolił się z wody i mułu; 
Eto nie umiał szedł na dno. 

— A to jak pod Berezyną! — wołano 
dokoła. — Tyle tylko różnicy, że nie tak 
zimno I 

Nigliczni, wyczerpani bezsennością i wal- 
ką oficerowie wobec nspierająsych tłumów 
byli bezstln'; pilnujących porządku żandar- 
mów obalono, zdeptane lub zepchnięto do 
"wody. Dowódców rang! wyższej — ani po- 
świeć! Wszystko to wraz z Napoleonam od- 
da!'iło się wcześniej, losami aryergardy nie 
gaprzątając sobie głowy. 

— Takiej zbrodniczej wprost obojętno- 
śsi.na losy żołuierza, w dodatku tak dziel- 
nege nie widzinłem, jak żyjęl— mówił, drżąc 
z oburzenia Reynier. A Lauriston powtórzył 
kilka razy: „Biada winnemu zbrodni tej! 
Pod sąd wojenny szefa sztabu!* Obaj posta- 
nowili wycofać stę w końcu, przepuściwszy 
żołoierzy I rannych. Obaj rycerskość swą 
przypłacili niewclą. 

Poza parkiem Richier'a, od strony łąki 
pułkownik inżynieryi Marion „na gwalt“ 
prząreucał na Eistarze dwa tymczasowe mo- 
„sty z długich pni drzewnych, spojonych de- 
skami I krytych drzwiami z mieszkań. Na 
niegotowe. niewykończone jako tako nawet 
mosty te galopem puścili się, pomimo bła- 
gań o zwłokę marszałkowie Victor i Auge- 
reau wraz ze Świtą. Od wstrząśnienia, ds- 
ski powykręcały się bądź pepłynęły z prą- 
dəm — i mosty rczlazły sią do dyabłs; po 
śliskich słapach trudno było przeprawiać się 
a tuż za plecami niemal słychać juź było 
kapelę wojskową Sprzymierzonych, obwie- 
szczającą zdobycie miasta. Kule nieprzyja- 
cielskie praelatywały koło uszu, pułk huza 
rów Bńlow'a, przeprawiwszy się wbród w 
górze rzeki, w długiej linii wyciągnął s'ę na 
brsegu, gotów ciąć gcamolących się po bol- 
kach żołnierzy napoleońskich. 

Nagle wśród tryumfalnych fanfar, trąb i 
rogów rozległ się huk ogłuszsjący i jedno- 
cześnie prawie trzask drzewaiokrszyk zgro- 
gy z tysięcy piersi ludzkich. Jeden Jedyny 
most ma Elsterze, przes który prseprawiała 
się ustępująca armia francusks, wylosiał w 
powietrze. Wyleciał wraz z tem, co w danej 
chwili było na moście.. Poodrywane głowy 
ludzkie i łby koni, ręce I nogi luzem, lawe- 
ty dział, koła, armaty i t. d. — wszystko 
to poszybowało wespół ku niebu, poczem z 
pluskiem słowrogim zwaliło się w  Elsterę... 
Poniatowski, Macdonald, Lauriston i Reynier 
zostali w mieście; z nimi z górą 20.000 wej- 
ska i 200 dalal. Droga była terag odcięta, 
nsetąpił moment najekropniejszy. 

Szczegóły exenementu tego i dziś jo- 
szcze nie są wyjaśnione dokładnie, w sary- 
sach ogólnych rzecz streszcza się w sposób 
następujący: obronę i straż nad mostem 
powierzono inżynierowi Montfort'owi, który 
dowodził tu oddziałkiem saperów 1 ponto- 
nierów. Poza tem brzegi Elstery w miejscu 
tem obsadzili strzelcy, podtrzymujący ogień 
karabinowy w stronę miasta. Montfert o- 
trzymał rozkaz podpalenia min i wysadze- 
nia mostu w powietrze, za zbliżeniem się 
wojsk nieprzyjacielskich, przyczem i to miał 
wziąć pod uwagę, czy armia francuska prze- 
prawila się już w całości lub prawie w ca- 
łoeśsi na drugą stronę rzeki. 

Otóż, gdy nztłok i samieszanie u mostu 
wzrosło, żyralierzy opuścili swe stanowiska, 
mogl! bowiem niechcący ranić i zabijać 
swoich, Pułkownik Montfort z pontonierami 
czasowo Oddalił się, gdyż Marion presił go 
o pomcc w budowie owych mostów dora- 
śnych. Nad Eisterą pozostał kapral Lafoa- 
taine z kilkunastoma saperami zaledwie i 
naturalnie na posterunku tyle ważnym nie- 
bawem stracił głowę. Według Jednej wer- 
syj, po otworzeniu przez Badeńczyków je- 


Wystawa pamiątek po ks. Józefie, 


Część obchodu setnej rocznicy śmierci bo- 
hatera z pod Lipska może najciekawszą i naj- 
trwalsze po sobie pozostawiającą wspomnie- 
nis stanowi ta wystawa dzieł sztuki, a w czę- 
ści rzeczy codziennego użytku, w jakikol- 
wiek sposób ż jego pamięcią związanych. 
„Dziś“ w czci dla rycerza podaje tu rękę 
„wczoraj*. Obecne pokolenie, co chwilowym 
entuzyazmem podziwu wybuchło, poznaje tu 
atmosferę stałego uwielbienia, jakie dla tego 
ostatniego może w wielkim stylu romanty- 
ka czynu żywiła Europa przez całą niemal 
pierwszą połowę wieku XIX. Wreszcie wi- 
dok tych pamiątek, martwych a Jakże wy- 
mownych świadków epeki mimionej, najła- 
twiej poswala przenieść się myślą wśród 
czas I ludzi, w Środowisko, w którem żył, 
działał, s którego ostatecznie wyrósł boha- 
ter legendy i pieśni, który przecież żywym, 
realnym był człowiekiem. 

Jakkolwiek dorywczo, na krótki przeciąg 
CZASU HLWOTKOBA, zaimprowizowana prawie, 

ta wystawa zadanie owo swoje spełnia prze- 
cież dobrze. Urządzenie głównej wielkiej sali, 
gdzie przeniesiono swobodnie część urządze- 
nia s pałacyku księcia w Jabłonnie, odrazu 
stwarza nastrój edpowiedni, wprowadzając 
widza jakby do miesukania ks. Józefa. Oto 


biurka, przy któryeh może pisał czułe 

listy 00 pań lub plany reorganiza- 
rmij, jako peT 

gi Eh zegary w stjfj wy działu wojny, oto 

stwa, które mu 


czę8 Odmierssły. Oto kla 

uderzał może sentymentalne Tatia kor 

skie akordy. A Oto biurko połowe, 

Tem piaał rozkaz dzienny w przededniu zwy“ 

cięstwa pod Raszynem czy Nadarzynem. Krze: 
„aa CEY 0308737" 


dnej z bram miasta, oddział piechoty pru- 
skiej I szwedzkiej niesnacznie podsunął się 
do mostu I przes Sasów wpuszczony do do- 
mów koło tegoż rozpoczął s okien strzela- 
ninę do kolumn francuskich. Kapral, sądząc, 
że to Już wali nań cała armia nieprzyja- 
cielska, rozkazał saperom miny podpalić. 
Według opinii innych, uczynił to na odpo- 
wiedzialność własną pułkownik Montfort, 
któremu nawet wytoczono o to proces po 
wojnie, lecz nie umiano winy udowodnić. 
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B. Gabryelska, Pałac Spiski, Kraków. 


Wynajmuje i sprzedaje pierwszerzędnych fa- 

bryk fortepiany, pianina, harmonie i phonole 

za gotówkę lub na spłaty nawet dwudziesto 
miesięczne tez zaliczki. 


| OE pm | pion nisze 
Precz z towarem pruskim | 
Kuprjcie tylko u ohrześcijan | 
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KALENDARZYK ASSRONOMICZNY. Wschód 
śłofica rozpossria gia fairo o godzinie 6 minut 26; 


aachód przypada o zodzinia 4 minut 25; dłngość dnie 


roósin 10 minat 15 


KALENDARZYK KOSCIELNY. Jniro w piątek 


Rafała i Fortunata, pojntrss w sobotę Kryspina, 
Kraxów 23 pzździernika. 
Krakowski Szajlok. Przed kilku dniami za- 
mieńcił Feliks Salten, publicysta żydowski z 


Wiadnia w berlińskim „Tageblacia* fejleton o 


Krakowie, niezmieraie powierzchowny i pełen 


wprost niedorzgecznych pssudocbsarwacyj. One- 
enie okazcje się, ża pobyt Saltena w Krakowie 


nie był bezcelowy. Oio reżyserował on dramat 
kinematograf:czny pt „Der Shylosk va Kra: 
kau“ na tle życia krakowskich żydów, 

Treścią filmu jeat hiatorya oórki „eskonte 
ra“ Lewiego, która, okradłszy ojos, ucieka x 
kochankiem do Bsriina, następnie zaś, opu 
szczona, Wrasa do doma, Stary Lewi nie może 
pogodziś mię z myślą o hańbie swego doma i 
to czyni z niego lichwiarza, Oczywiśsie nwə- 
dzisiel należy do „die Sshłachta"”, więc Lewi 
mści się, pożyczają: na lichwą wszelkim „Schlach- 
zisen*, Wreszcie praebacza córce, leżącej jaż 
na łożu śeiertelnem. Między obrazami wyró 
żniają się dla spzawozdawoy „Berliner Tage. 
blatta* obchód saabasu i rabożeństwo w 'syna- 
godae, gdyż „dają sposobność przedctawienia 
licznych typów krakowskiego Qhetta z uderza- 
jącą autentyczneśsią". 

Sprawy mlejekle. Sekcya ekonomiczna na 
wesorzjsgem qesiedzeniu poleciła Maglstratowi 
odnieść się do gazowni miejskiej względnie do 
elektrowni o lepsze oświetlenie wylotu ulisy 
Starowiślnej w ulicę Sienną. W tem miejsca 
bowiem zbiega mię 5 ulie, a punkt ten nie jest 
należycie oświetlony. 

Polecono daiej Maglstratowi zająć się spra- 
wą zaprowadzenia amtacył telegrafa pożacnego 
na Balwaterze. 

Wybrano następnie Komisyą, która wspól- 
nie z Magistratem ma zbadać ntawisko na 
Dąbnikach i obmyśleć sposób jego odwodnienia 
i odpowiedniego zasypanis w intaresia zdrowo- 
tności całej okolicy. Stəwisko to bowiem swy 
mi samrodliwymi wyziowami xzatrawa nie tylko 
Dąbniki ale i dalsze okolice. 

Uehwalono dale] znieść zwłaszcza w ulicach 
większych i e znacznym raehn, ścięte krawężai- 
ki przy chodnikach, porobicne dla adogodnien:a 
wjazdu do bram domów i przywrócić napowrót 
krawężniki pełne, a to w interesie bezpieczeń 
stwa publicznego. Zdarzeją się bowiem wypadki 
przewracania się przechodniów na owych Ścię- 
tyrh krawężnikach. 

Zwrósone dalej uwagę Maglstrata na po- 
trzebę Eaprowadzenia środków ratunkowych na 
Wiśle przy statym moście podgórskim. Z braka 
bowiem takich órodków ratunkowych nie wy- 
ratowano kobiety, która się w tych dniach rzu- 
oila z mostu podgórskiego do Wisły, 


a, zwierciadła, gablotki z szablą i pistole- 
ami, ordery, rząd na konia, to znowu bibe- 
łcty, upominki, dary, olbrzymia fajks, ofia- 
rowana przez wdzięcznych Krakowian, a da- 
lej miniatury, medale.. Dziesiątki droblaz- 
gów, nawiewających to wyszukaną atmosferę 
wykwintnych zabaw, gry serc | temperamen- 
tów, wszystkich tych drobnostsk uroczych 


5% 
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GŁOS GAROBO » Gula 24 Października 1918. 


Wreszcie uchwaliła Sekoya zgodnie £ wnio- 
skami Magistratu wykonać nadbudową piętra 
nad stajniami Straży pożarnej na potrzeby te- 
go zakładu. 

Z Akademii Umiejętności. Stypendyum s fan. 
ś. p. Wiktora Osławakiego na rok szk. 1913/14 
otrzymali następujący kandydaci: Dr Jan 
Hirschler (Lwów), Dr Stanisław Kot (Kraków), 
Dr Marceli Mareichowski (Lwów), Dr Władysław 
Podiacha (Lwów), Dr Tadeusz Wałek (Kraków), 
i Dr Stanisław Zachorowski (Kraków). 

Pytania Wielkopolanki. Obchód kn. Józsfa 
wypadł wspaniale, jednak dla gości było kilka 
rzeczy trochę niezrozumiałych. Ponieważ zwró- 
ciła się jedna % nich do mnie z pytaniami, a 
ja odpowiedzieć nie mogłam, przeto na ręce 
Szan. Red. te pytania przesyłam i proszę o ła- 
skawą odpowiedź. Uprzejmie nakazują gościom 
odpowiadać życzliwie, Pytanie 1: Diaczego nikt 
w Krakowie nie nrządzi składki, ażeby na 
obshody uroczyste postarać się dlą Snkiennie 
o chorągwie ? Bo przecie kilka bradaych szmat 
wysieszonych niə może zastąpić chorągwi o 
barwach narodowych, Pytanie 2. Dlaczego nie 
urządzi nikt wykłada oświatowego dla poncze- 
nia roiegzkańców, czom są barwy narodowe ? 
W jednej kamienicy stara Kołdra, w deugia| 
obiszły lazur, w trzesiej ani biały, zni czerwo- 
ny kolor. Pytanie 3, Diąszego Alen Sło wackie- 
go nie nazywa S'ę jak nałaży — aleą Śmietni 
akowo cyrkową ? Nikt nie przypaszczał dotych- 
«zas, iż imię Słowackiego z cyrkiem może być 
połączone. Potnapianka twierdzi stanowczo, iż 
podobnego Śmietnigka nie widziała dotychczas 
w żrólu. 

Uroczyste otwarcie XI Koła T. S. L. w Pót- 
wsia zwiorzynieckiem odbędzie się w najbliż:zą 
niedzielę 20 bm. 

Koło mieszczańskie w Krakowie urządza 
w niadzieląę dnia 26 października 1913 roku o 
godz, 7 wieczorem w lokalu własnym przy ul. 
Jagieliońskioj l 9, II p, uroczysty wieczór ku 
ozsi Tadeasza Kościngzki | ka. Józefa Poniatow 
skiego, 

Na program złożą się: słowo wstępne, oraz 
produkcye mazykalno wokalne. Bilet pojedynczy 
1 K — familijny 2 K 50 h. 

Goście wprowadzeni przez członków mile 
widziani. 1 

Koło pedagogiezne U. U. J. W sobotę dnia 
25 psździernika 1913 r, obdbędzie nią w sali 
Nr 38 (Col. Nov. I p) o godzinie 6 wieczorem 
(puaktualnie) odczyt kol, Szczęsnego Fidziń- 
ukiege na temat: „Sądy Marcina Kromera o 
oświacie i wychowaniu w Polsce". — Wstąp 
wolny. 

Z Resursy urzędniczej. Wslne zgromadze 
nle członków Rssursy Urządniczej odbędzię się 
w sobotę 25 października o godzinie 7-ej wie 
czorem. Porządek dzienny ogłoszonym jest w 
lokalu Resursy; Oraz na ostatniej stronie dru- 
kowansgo sprawozdania Wydziału, 

Z za kulis żydowskiego banku. Wyjsśniło 
się obecnie, że asieczka Sshenkera była spo- 
wodowanze zwykłem sprzaniewierzaniem. Schen- 
ker popełniał jaż od dłoższego czasu nadażycia, 
okradająg systematycznie kasę banka. Współ- 
wyznawcy i wsgó:dyrektorzy p. Schenkera przy- 
puszczali zrazu po zaliknięcia dyrektora zbro- 
dnię i uamach, dokonany przez przybyszów z 
Królestwa. 

Na szsząście oprawę ujął w swe rogoo wy- 
trawny urzędnik polisyi, który zajście całe wy 
klarował. Oto, jsk rawizya wykazała, w kssie 
anałsziono brak gotówki około 15000 K, Wów 
czas Gpólnicy Schenkera, nie przypusgózsją: 
prawdopedebnie, by „dyrektor“ tak prędko się 
znalazł, zabrali z kasy resztą pieniędzy, pozo- 
atawioną przaz niego, Tym sposobem sprawa 
osta została zagmatwaną, Natychmiast bowiem 
po wykryciu kradzieży i ucieczce Schankera 
zgłosiła się rodzina „dyrektora“, zawiadam'ając, 
iż jast gotową wszysikia braki wyrównać, bylas 
tylko bank udowodnił książkami, ile właśsiwie 
zginęło. Gdy urzędnicy banku jednakowoż nie 
chcieli tema żądaniu zadość uczynić, zawezwa- 
no interwancyi səda, który wydelegował rze- 


'czoznawcę p. N.emotga, 


Już pierwsze azkontram wykazało, ża ks'ążki 
rachunko ve prowadzone były roamyślnie nie- 
prawidłowo. Przegląd kasy wykazał następnie 


Wiecznie u ludu żywa i łakuąca potrzeba 
przedmiotu czci, znalazła sobie w nim po. 
stać idealną, do uwiolbienia dla której nie 
mięszały się żadce pierwiastki poczucia krzy- 
wdy czy nienawiści, jak np. prsy Nspoleo- 
nie. Ke. Józef miał wszystkie dane na boha- 
tera ludowego: cnotę, wielki gest i senty- 
ment. Podczas gdy Napoleon w pamięci i 


a zwiewnych, otaczających „księcia Pepi“ — | wyobraźni współczesnych był jakimó nadlu- 
to znowu podniosłe wspomaienia czynów ry-|dzkitm demonem wojny, Który na nieszczęście 


cerskich, dni tryumfu i chwały, chaosu bi- 
tew, w których męstwo i honor pęwnymi 
były przewodnikami. Nie czytamy tu jednego 
z żywotów Plutarcha, dziejów niezłomnej 
onoty, surowych i prostolinijnych; czemó bar- 
dziej bliskiem wisje na nas, bardziej „ludz 
kiem“ wraz ze młabościami — widok pięknej, 
zdobnej mozajką szkatułki Katarzyny de Me- 
dicis uzmysławia, nasuwa raczej wspomnie- 
nia jednego z bogatych, bujnych żywotów 
RenssaRsu, na straży którego stał Jednak 
przez cały caas Bayardowski honor baz ska- 
zy. Renesans, który przebył ewolucyę mo- 
ralną, bohater odrodzenia, co z indywidua- 
listy „pur sang" stał się obywatelem Oj- 
czyzny, 

Od prostej, lecz poetyckiej powieści tych 
rzeczy przechodzimy do hymnu, legendy, e- 
popei dzisł sztuki współczesnej, gloryf.kują- 
cej mniej lub więcej artystycznie Żywot i 
czyny ka. Józefa. Jeat ich poczet niemały, 
autorów polskich i różnych narodowości, 
czasu i uzdolnienis, co już daje miarę pepu- 
larności postaci „ostatniego Polski rycerza“. 
Nietylko artyści uznani I „fachowi*, — do- 
okoła czynów, a zwłaszeza fŃmierei najwię- 
kszego z Poniatowskich obracała się twór- 
czość prawie bezimienna, naiwna, symplisty= 
Torna „przeznaczona do przemawiania do wyo: 


ludzkości przybrał człowieczą postać — Po- 
niatowski był człowiekiem, który przez swe 
zalety stał się półbogiem dla chwały i do. 
bra ludzkości, Na rysunku Cożty, wyobraża- 
jącym skok w Elsterę, przytoczony jest wiersz 
Lagardo’a: 
En combattant pour Sa patrie 
Aux champs d’ honneur il trouve le trepas. 
Sa mort fut digne de Sa vie 
Regrettons lel...mais ne le plourons paz! 
Napoleona uczucie powszechne w ten 
sposób nie żałowało.. Wogóle skok w El- 
sterg, ten trsgicznie piękny finał rycerskiej 
i obywatelskiej epopai, był może najpopular- 
niejszym gestem ze wszystkich licznych wiel. 
kich czynów owej epoki. Od najbardziej 
rozspowszechnionego obrazu Varaeta wyo- 
brażają go sotki kompozycyj i rysuaków Tó- 
żnej wartości artystycznej, a każdy niesli- 
czoną ilość razy jest reprodukowśuny. Tak 
samo znalezienie zwłok. Gdy nie wystarcza- 
ły, czy też nie zadowalniały gentymsctu fa 
kty, wyobraźnia plastyczna ludowa żywą 
tworzyła legendę — pożsgnanie prinće Po" 
niatowski z żoną, dzieckiem... 4 przedmio- 
tów artystycznych, ilustrujących to ajawiskó, 
a licznie zgromadzonych na wystawie, na 
leżałoby stworzyć stały osobny dział w Mu- 
geum Narodowsm, gdy przeniesione ono bę- 
dzie już na Wawel. 


brak 15.000 K, oraz papierów wartościowych. 
Jak nlychać, prócz 15.000 K brakować ma w 


kanie znacznie więcej, 
100.000 K. 

Schenker posiadał] udziała w „banka“ tyl- 
ko 300 K. Książeczka wkładkowa na 9000 K 
zapinaną była na syna p, Sshonkera. 

Okeenie Schenker leży w silnej gorączce i 
jest nieprzytemny. Grezi mu pedobne zapalenie 
opo mózgowych. 

W najbliższych godzinach spodziewać się 
należy Sannacyjnyeh arasztowzń, 


Chory umysłowo czy oszust? Skutkiem 
rozlicznych zażaleń, policya w dniu wezorejszym 
aresztowała Bolesława Ostoją Ostaszewskiego, 
wydawcą ilustrowanych kartek koresponden- 
cyjnych. Aresztowany od dłuższego czasu krę- 
cit sig po domach w Krakowie i nprszedawał 
kartki, z których 10 pre. dochoda ofiarowy wa? 
w. aj na T. S. L. Ostaszewski również ogła- 
szał w piamach lub kartkach ulotnych, iż „po 
bardzo przystępnych cenach uczy języków arab- 
skiego, zngłelskiego i fransuskiego*. Jak poli. 
cya stwierdziła Ostaczowski żudnym z tych ję- 
szyków nis włada, to nie przezzkadzało mu jednek 
pobierać zadatki na lskcye, które nigdy nie 
dochodziły do skatku. Wśród listów Ostaszeow- 
skiego snalezlono następująca wizytówki: „Bo- 
lesław Ostoja Ostaszewski, zastępca profesora 
uniwermytetu, docont wszech mauk lekarskich, 
iużynier i słachnoz%. 

Ostaszewski zdaje się bjó chorym umy- 
słowo. 

„Drobnerien* wynajęty w osżatnim czanie 
przez reatanratorów p. B ńakisgo i Mroziń- 
skiego został obecnie wydzierławiony prez 
Tow Wetsranów wojskowych na sele kinet:a- 
tru, Będzie to szósty kinoteutr w naczam mie- 
ście. Czy nie zawiele przybytków „sztuki* ki- 
nematogrsficznej ? 


Podejrzani młodzieńcy. Pulicya aresztowała 
wczoraj dwóch młodych ludzi przybyłych x Ra 
doreia: 19.lctniega Stefana Chrząszczewskiego i 
17-letniego Stanisława Adamskiego. O2aj ara 
sztowani zaknpiil w jednym z krakowskich 
układów browningi i naboje. Jak policya przy- 
poszcza, młodzieńcy ci planowali jakiś xbrodvi- 
zy zamach w Krakowie lub w Królestwie. 
Chrząszczewski jak i Adamski, nie chcą podać 
hotalu, gózie mieszkają, Dalsze śledztwo w 
loku. 


Walse Zzgromadzesie Tew. „Kaźnicać odbędzie się 
w piątek dnia 24 bm. o gode. 7 wieczorem 

Komitet urządzający rast „Strzelea* już podjął 
prace przygotowawcze, które podzielono między 4 
aated gospodarczą, artystyczną, reklamową i admi- 

cyjną. 

Biuro rautu rozpoczęło już czynności w Rynku 
głównym A-B I. 44, JI. p. (telefon 1166), gdzie wy- 
daje zaproszenia, udziela informaoyj i sprzedaje bi 
lety codziennie od godz, 11—1 i od 5—7, zać w świę- 
ta od 10-12 w pol: 

Kolo Paś Pemecy Frzemyaławaj zawiadamia niniej- 
szam uprzejmie Publiczność, iż na kramie w Rynk 
głównym, obok pomnika Mickiewicza, sprzedawane 
będą, począwszy od dnia 27 bm wieńce grobowe, 
wyrobu „Warszawskiej pracowni kwiatów sztnoznych* 
po cenach bardzo przystępnych. 

rzewodnicząca Sekcyi kwlaciarskiej 
Jnstyna Kropaczko wa. 

Krsdzież lampek elektryszsych. Stanisława Jało: 
chę aresztowała wczorej pollcya w gmachu kasy po- 
wiatowej w chwili, gdy odkręcał lampki elektryczne. 
Przy aresztowanym znaleziono kilkanaście lampek 
pochodzących prswdopodđobnio z innych kradzieży. 

Wiamaułe de zakładu jekilerckiege, Wazoraj wia- 
mali się aleznaui sprawsy do sklepu jubilerskiego, 
pod firmą Ziegler i Bllltxer I skradil zegarków oras 
innej biżuteryi za 15.600 K. 


Pegodu, Caia 22 października tesmorsetz do 
sicdł ud + 43de- 191 O. -~ baremeń po 
wall opadał, 

Dn. 23 października r godzinie 7 zane sta: 
bszorieśrą 743 4 ram, — fezsznmeścn $ 49 © 
wiatr: północny, 

Stan pagody w Zakopanem. (infozmasya 
krajowego Zwiąwsa turystycznego). Dnia 23 
p'ździornika o gods. 7 rano. -— Olapłota naj- 
wyższa — 90 Czls, najniższa —-— Oiśalania 
powiewa —,—, Wiatr wschodni. Prognoza 
pogoda. 


mianowicie przeszło 


mma AAAA 


W dzieła sztuki, malarskiej przedewszy- 
stkiem, nietylko pamiątkowej lub historycz- 
naj wartości, obfituje także obecna wysta- 
wa, Należy do nich wspaniała galerya por- 
tretów ks. Józefa i radziuy, Btryja-króla, 
Kościuszki, generałów, mężów stanu, pię- 
knych a znakomitych dam ówczesnych, przy- 
Jaciółek serdecznych króla, — pendzla Bac- 
ciarellege, Grasslego, Brodowskisgo, Harras, 
malarzy anonimowych, a niepezbawionych 
talentu. Interesują nas naturalnie przedewszy- 
stkiem liczne portrety samego ks. Józefa. — 
Przedstawiają one pewną włsńciwość, na 
którą mało zwracano uwagi: oto, że malar- 
stwo owego Czasu przekazało nam właści: 
wie dwa różne typy oblicza bohatera. Je- 
den — to ów z portretów, przedewszyst- 
klem Qrassi'eg0, z czasów młodxieńczych 
księcia — o wysokiem, Inteligentnem i wy- 
ślącem czole, rysach wyrazistych, ale subtel- 
nych, twarzy rasowej, Ściągłej i nerwowej, 
typ zgoła intellektualny. Drugi — to prze- 
ważsjąca reszta portretów kalęcia-żołnierza, 
sztychów francuskich i polskich, o minie 
marsowej, twarzy łączącej piękność mocno 
amysłową ze stanowczością wyrazu ezłowie- 
ka prędkiej decyzyi. Jeżeli nawet uwazglę: 
dnimy, że typ drugi przedstawia ky, Jósefa 
w wisku dojrzalszym, który zawsze pogru- 
bia rysy, ża masunięte na czoło włosy (u 
Grassi'ego odrzucune) skracają twars i cay- 
nią ją en:rglczniejszą; że wreszcie zmienia 
lą męski garoat, pielęgnowany podług ów. 
czesao), wojskowej mody — to jeszcze mu. 
simy przyjść do przekonania, że odskok po- 
między oboma typami jast zbyt wielki, Na- 
leży przypuścić, że na artyetów wywarł tu 
pawien wpływ szablon i moda, skłaniający 
ich do podkraślenia jednych rysów w por- 
tretowanej twarzy, a zacierania drugich. — 


Mr: 245. 


Kronika zamiejscową. 


JE X. Biskup Przemyski X. Józef Sebasty 
Pelczar wyjechał wozor z 
A pontoloram aj do Rzymu „ad limina 

migracya z powodu braku... - 
iste, dzieją się nieraz tzaczy, o azer) tai 
zołom się nie śniło. Oto do Tółnych powodów 
powodujących ludzi do Porzucania swych stao 
łych siedzib I miejaga urodzenia, przybył nowy 
i to dość niezwykły, a mianowisie brak mie- 
szk-ń. Miejscem tej niezwykłośsi Jest skrom- 
na dotychssas — miasteczko podkarpackie — 
Maków. W misścia tem ludneść wsrastaw sna- 
SEN mzybazem tempie od liczby domów miosg- 
a A których od kiika lat woale nie przy- 

Jak donoszą nam gto 0 dziwn Li 
Makowianie zamienili dat gi esti Konie 
lamnsy, gsłąbniki, baraki pe sholerysznych = 
i wszystko mało — nikt jednak nie wpadł na 
prosą a genialną myśl zbudowania nowych 
domów. Myśli genialnych Podobno nie brak w 
Maxzowie, czego dowodem wspomniana emigra- 
oys, lecz, Jak donoszą, mało Jest tam pienię: 
dzy. To ostatnie powodaje właściwie wapomnia- 
A A ladzi, nie megących mię po- 

Tak więc znaczną część Makowian mieszka 
„na prowinegi*, t. j, 
stamtąd dojeżdża rę idolen A pad 

Niezwykły wlec. Piszą do na 
pod datą 21 poźdsiornika s ©dbył E a 
ciekawy wiec, zwołany przez ludowców pod ha- 
eh Walek pementarnyah I 2), „policzonia się 

ą wazachpolsko - n 
retora cyborzyj klerykalną* w sprawie 
orachaunek byłby wypadł prawdopodob 
po myśli ladowców, gdyby nie fakt, da ER 
znacznie liczniej od ladewców, stawili się karni 
a T i chrześsijańsko - Indowego 
„Ujez £ 
ezakiem na oszcle, UDO PE EJ Wie 

Wobec takiej sztnacyi o „porashanka* 
mowy zupełeie nie było. W fdealnej p r 
zgodzono się na warystkie wnioski pp. Ryma- 
r», Bolaka, Wierszzka itd, wśród nich íi na 
wniosek, domagający się natychmiastowago swo- 
łania Sejma, Da komitetu „ratunkowego“, meza 
iącego cdnieść s'ę do władz w sprawie klęsk 
elementarnych, powołano najwybituiejszysh zwią- 
skowców z X. dziekanem Sołtysem i gosp 
Solakiem na czele, | 

W stosnnkn do Stapińskiego niedwaznaczną 
pr PR nawet najwybitniejsuych Indow- 
ców I na niego, jako na : 

Day rako! go, j na nieszczęście pąrtyi 

Wiac dzisiejszy jest jaskrawym dowodem 
nastroja w powiecie — ongiś powiat wybltnie 
ludowcowy — dziś stanowczo i świadomie gkłą- 
nia mię na stronę ftronnietw, idzcych razem w 
Narodowym Związku chrzeńsijańcsko -= iudawym, 
Tylko trochę dobrej woli i pracy, 

Obywatelska stlarność. Piazą ze Skalatu : 
Na dowód, że egoizm nie awładnął jeszsze ca- 
łego społeczeństwa nażzsgo, ża istnieją jeszcze 
jednostki humanitarne i pełne poświęcenia dla 
bliźnich, niech posłuży pierwsze publiczne wy- 
stąpienie młodych właścicieli Skałata, Aleksan- 
dra : pO LL Roxzstockich. 

ckazyl swoich zaślubin n 

rezdali między ubogich box Pako Goa A. i 
obrządki 100 far drzewa opałowego, a nadto 
300 koron gotówką rozdali między Polaków 
Rusinów i żydów. Ułandowali w miejecowem 
prywatnem gimnazynu trzy stypendya dla naj} 
uboższych, najpiiniejozych uczniów po 100 K, 
zerganizowali straż pożarną dwozską, która lał 
nie jeden raz uratowała mienis i życie ludzkie, 
wreszcie otworzyli Oshronkę polską ewego i- 
mienia | oliarswali na nią miesskanie, opał 
(12 fur drzewa) i 1200 K so rokn w gotówce, 
„ Wiec chrześcijańsko ludowy w Brzeszczu. 
Piszą do nas: W minioną niedzielę odbył się 
U nas publiczny wiec Zwiąska chrześsijańsko- 
ładowego, Brzeszcze jest jedną s% silnych placó - 
yok poesnliseagah w powiecie bialskim., Mi- 
mo to, wiec ostatni przyniósł so 5 
mosi PE przy socyalistem do 

Zugaił zgromadzeaie poseł p. Debija, po- 


Ktoś,- rozporządzający większym a 
tem, po dłuższych UT mógłby ahe 
średkować wizerunek najbardziej wierny o- 
ryginałowi i orzec, czy Grassi'ego portrety 
33 „przeldeslizowane*, czy też Bacciarellego 
i Grosa „przezgmysłowione* i „przemsrsowlo= 
ne'... s 
Swietlica mieści wizerunki i obrazy, zwią- 
zana z pamięcią Napoleona, tego zarówno 
wielkiego jak złego geniusza Europy, Fran- 
cyl i Polski, oraz jago nietyle wielkich, ile 
szczęśliwych cesarskich i królewskich prze- 
ciwników. Zsgadkowem może jest nieco, co 
robi tu portret cara Mikołaja, dość luźno za» 
równo s Napoleonem, jak z ks. Józefem 
dziejami Í czynami związanego. Że „małego 
kaprala“, a wielkiego Korsykanina co chwila 
nie tylko tu, ale w innych salach wypływa 
wspomnienie i wizerunek —sprawia to bak Ści- 
sle splątanie przez wlelki przypadek losów i 
chwały polskiego bohatera x dziejami tego 
wcjownikB, co przeszedł nad światem, jak 
Szalejący Orkan, a którego duch stanowi po- 
tężny czynnik atmosfery owych czasów taka 
że w Polsce. O złych, czy dobrych, ale obu 
opiewa pivśń o wielkich czynach... 
Luźny ten przegląd nie wyczórpuje eałej 
treści obscnej wystawy. Zawiera ona bo- 
wiem tak znaczne, oprócz wymienionych, 
bogactwa w pamiątkach cennych uczuciowo 
i historycznie, że każdy winien osobiściu 0- 
detchnąć jej atmosferą I w tem zetknięciu z 
nimi przenieść w czasy, o których teras tsk 
wiele się mówi. Raeczy martwe mają także 
duszę, która zbudzons, dsiwnie żywe prawió 
może opowieś:i. St. M. 


E 


Biuro Buchalteryjne, Szko: 


w Krakowie 
ul. Floryańska L. BB, 


Talefen 2I3. 


m 


ta Buchalteryi 
Stanisława Burnatowicza 


Zakłada i przerabia księgi handlowe w przed- 
siębiorstwach wszelkiego rodzaju. 


Przygotowuje do egz. z buchalteryi 
kupieckiej poj. i pod. składanego 
w Akademii handlow. w Krakowie. 
Kurs 100 Kor, wraz z nauką pisa» 


Telefon 2413. nia na maszynach, w ratnoh mieś. 


Przygotowuje do egzm. z rachunkowości państw 
i buchalteryi kupieckiej pojed. i pod. składa- 
nego w c. k. Namiestnictwie we Lwowie 


Prowadzi szkołę i biuro pisania na maszynąch. 
Poleca bezpłatnie swoich uczniów na posady, 


Nowe kursa rozpoczynają się do. 10 września 1913 


Nr. 245. 


ezem wybrano przewodn. p. Gałką, O potrze- 


bie organizacyj chrześcijańsko ludowych mówił 
najpierw poseł p. Dobija, potem red, „Wieńca- 


Pszczółki* p. Matłesz przedstawił szkodli- 
wość pelityki ludowców, a p. Bieshowiak, 
sekretarz „Pol. Zjednoszenia zawodowego” na: 
piętnował wichrzenia Ssoeyalistyszne i zachęcił 
rebetników do chrześcijańskiej organizacyi ro- 
botniczej, 

Obecni socyaliści z p. Burkiem na czele 
próbowali wzniecić zamieszanie, ostatecznie p. 
Barek ze śpiewem „Czerwonego - sztandaru * 
wyszedł ze sali — wiee za$ obradował w dal- 
szym ciągu. Po przemówieniach referentów I 
dyakusyi uehwalono rezołucye : 

1) Zebrani włościanie i rebotnicy na wiecu 
w Brzeszczach domagają sią jak najrychlejsze- 
go zwołania Sejmu i uchwalenia sprawiedliwej 
reformy wyborczej do Sximu, 2) domagają sie 
od rządu szybkiej i wydatnej pomocy w spra- 
wie klęsk elementarnych, 3) wzywają Koło 
polskie, aby w jak najkrótszym Cza- 
sie wyrzuciło ze swego grona, P. Ja- 
na Stapińskiego, jako opiekuna i obrońsę 
krzywoprzysięzców i zjenta emigracyjnego. 


Z zaborów. 


Frymarka ziemią w Prusach zachodnich. 
„Gas. Gruds.* pisze: Komieya kolonizacyjsa 
zaczęła z pośpiechem skupywWwaó ziemię w po: 
wiecie lubawskim. Szczególnie stara się okrą- 
żyć miasto Labawę. Chodsi jej o to, aby mia- 
sta przywrócić cechę krryżacką. Niestety, pol- 
soy wlasciciele ziemi są po części tak lekko- 
myślni, że eami pośrednikom Komisyi za0fia- 
rowywują swoja majątki, Pomimo upomnień p. 
Ewartowski sprzedał swoje 180 morgowe go- 
spodarstwo p. Kneblowi z lławy po 950 mk za 
morga. P, Knabe! jeet agentem Komisyi kolo- 


nizacyjnej. Swieło znowa dongszą, że pownaf' 


pani z Lubawy zamierza sprzedać swój 350 
morgowy majątek pewnemu Niemcowi. Do sprze- 
daży prą ją synowie, aby w łatwy sposób po- 
dzieiić się spuścizną po starej matce, 

Ueleszka bandytów z Tworek Pisma war- 
szawskie donoszą O sensacyjnej ucieczce trzech 
niebezpiecznych bandytów warszawskich, znaj- 
dujących sią pod obserwacyą psrchiatryezną w 
szpitalu dla chorysh amysłowo w Tworkach pod 
Warszawą. Przebieg tej niezwyżiej ucieczki 
przedstawia się następująco : 

Rxocz rozgrywała się w pawilonie, przezna- 
czonym dla chorych przestępców, pozostającyra 
pod stałym dosorem D uzbrojonych strażników 
policyjnych. Obecnie jest w pawilonie tym © 
koło 80 różnych przestępców, trzymanych pod 
obserwacyą. Tuż prawie za szpitalem rozciąga 
sią las t xw. „komorowski“, do którego dalej 
przytyka drugi „helenowski*, tworząc razem 
gĄSTGZ leśną, na obssarze jakichś 5 mergów. 
Tam to zapewne snaleźli przytułek chwilowy 
sbiegowie, zanim odwaźgli s'ą z tej lub innej 
strony, dotrzeć do stacyi kolejowej lab upa- 
trzonego miejsca wypoczynku. 

Wszyscy trzej należeli do niebe»piecznych 
opryszków morderaór, z których kakńdy miał na 
sumienbn jakieś zbrodaie. Są to ladzie młodsi 
i już xwyrodniali: jedon 28 lotni Jan Lange, 
drogi 25-letni Łukasz Diegtiarew i trzeci nie- 
wiadomego nazwiska, dotychczas peścig nie 
trafił na ieh ślady — może więc będziemy 
mieli „przyjemność* zapoznać się z nim! w na- 
szym kraju, gdzie chronią sią zbiegowie z Kró- 
lestwa. 


ze świata. 


Zjazd polski w Holandyl. W uroczystość 
Wszystkich Świętych i Dzień Zadaszny, jak joł 
deonosiitómy, edbędzio się w Winterswyk w Ho- 
landyi zjazd przywódsów pracy społecznej pol- 
skiej na obczyźnie. 

Dnia 1 listopada o godzinie 10 rano, po 
odprawieniu w miejscowymi kościele katoliek'm 
na intencyę zjazdu, Mszy Św., zaczną sią chra- 
dy w xamkniętem kole rodaków, zajmujących 
w pracy społecznej na obczęźnie stanowisk 
kierownicze. 

Zebranie publiczne zacznie sią o 10 rane 
dnia 2 listopada po Mszy św. z porządkiem 
obrad: 1) Nasze towarzystwa i podział ich 
pracy. 2) Nasza praca dla młodego pokolenia. 
8) Polki w naszej pracy zawodowej. 4) Prośba 
do Stoliey Apostolskiej w sprawie opieki da 
chownej. 

Po sa programem przemówią przedstawi 
ciele „Rady Narodowej" pp. poseł Dr Niago: 
łewski i Dr Schroeder z Poznania oraz inni go- 
ście x Polski. 

Pegoud w Wiedniu. Stynny lotnik fransuski 
Pegoud produkował sią ubiegłej soboty i nie- 
dzisli także w Wiedniu. Wykocnywa! on swoje 
śmiałe loty wobec tłumów publiczności zgroms- 
dzonej na pelu wzlotów w Aspern. W sobotę 
wzniósł się on najpierw na wysokość 1200 m, 
peczem przewrócił aparat i przeleciał jakie 
1000 m głową na dół. @&dy aparat powrócił do 
normalnego połeżonia, zniżył się Pegoud na ja- 
kie 500 m, potem obrócii aparat wstecz i wy- 
konał w ten sposób całkowity obrót. Wywró- 
ciwery kilka tskieh koziełków, cpuścił się Po- 
goad na siemię, gorąco przez publiczność okla- 
skiwsny. Po przerwie wznióst sią lotnik raz 
jeszcze i przez 21 minut wykonywał podobne 
jak prsy pierwszym wzlocie sztuki karkołerana. 

W niedzielą odbyły się również prodnkcye 
Pegoud. Asystowało im między innymi kilka 
arcyksiąłąt. Wśród nich arcyksiążą Leopold 
Salwator, który kazał sobie przedstawiś fran- 
suskiego lotnika i dłuższy czas x nim rozma- 
wiał. Aparat, na którym Pegoad wykonuje swe 
sztuki, jest systema Bieriota i nie różni się 
miezem od innych aparażów, wyrabianych przez 
tę firmę. 

Pruska etatystyka wyznaniowa. Wedle o 
statniego spisu ludności, dokonanego w Pra» 
siech, mieszkąło tam w dniu 1 grudnia 1910 
roku 89,602.163 ehrześcijan, 415.926 żydów, 
89b innyeh wyznawców roligij niechrześcijań- 
skich i 145.336 bezwyznaniowych. Z pomiędzy 
ehrześsijan 24,830.847, azyli 610'24 na tysiąc, 
byłe ewangelików, 363'05 katolików i 473 in- 
nych chrześcijan. 

Bazpleczeństwe w teatrach kinematografi- 
cznych. Z Paryża donoszą, że prefekt policyi 
p Hennion zawiadomił zgromadzonych u niego 


Towarzystwo „Cines*, (które ostatnimi czasy o- 


jor“ i „compsny quartermaster szrgeanti* — 
gą o wiele lepiej platai, nik oflcerow'e niż 
grych 
skich. Foldfabel np, frontowy w gwardzi po- 
biera, oprócz całego utrzymania, składsjącegc 
się z pierwszego i drugiego Śniadania, obiadu 
i kolacyi, dalej nmnnducowania, bielizny i obu 
wia w tym gatunka, jaki używają oficerowie — 
5 koron gaży dziennie, w armii liniowej zaś 
4 K 50 bh. W tym samym stosunku są platni 
takżo inni podoficerowie. 


wyłazego sądu krajowogo przy ządzie krajo 


GŁOS NARODU z dnia $4 Października 1913, 


ny z 9 na 18 milionów rubli. Rosuitwiera sią 
również praca dla fabryk wagonów, rosyjskie 
fabryki spotykają sią z wielką konkarencyą 
zagranicznych, pracnjących taniej, jak miej- 
BSCEE. 

W oststnich czaszek zamówiono w szwedz- 
kieh fabryksch 180 wagonów, które dostarczo- 
no taniej o 58.674 rakbli, 

Rozwój przemysłu we Włoszech, Wedle nie- 
dawne wydanej statystyki było w paździer- 
niku 1910r. we Włoszech 243.985 zakładów 
przemysłowych zatrudniałących 2 305.698 lu- 
dsi o s'le popądowej 1573.774 koni paro- 
wych. W porównaniu z rokiem 1901 wzrósł 
przemysł włoski o 34 procent. Tabelka niżej 
umieszczona wykazuje rozdział przemysłu na 
poszczególne okręgi: 


przedstawicieli przemysłu kinematograficznego 
Że w najbliższym czasie wyda zakaż używania 
filmów Kkinemaiograficznych z ceilnloidn, Doś- 
wiadczenia bewiem wykazały możliwość używa- 
nia filmów niezapainych. 

interesowani prsyznaji, że taka zmiana jest 
możliwa, presili jednak o przedinżenie terminu, 
ponieważ wobec różnie w fsbrykacyi filmów 
zwykłych a filmów niesapalaycb, trzeba będzie 
dłuższego czasu zanim będzie można przeprowa 
dzić łądaną transformacyę, 

Upadek kinematografów. Ż Berlina donoszą, 
że przewidziane już dawniej przez wtiajciani- 
czenych, bankructwo w przemyśle teatrów ki- 
nematografieznych, rexpoczyna się na dobre. 


twarło w Berlinie cztery wspaniałe teatry ki: 


nematograficzne, musisło tymi dniami dwa z nich Ilość ość Siła 
zamknąć, zakładów robotników popędowa 
Katastrofy okrętowe. Straszne nieszczęście, | Lombardya 41030 657.868 402.112 
Jakie dotknęło parowiec osebowy „Volturno“, | Piemont 26336 342397 207375 
pobudziło statystyków do zastanowienia się nad | Toskana 22.508 184.857 118.028 
tam, ile statków padło ofiarą katastrof ostat | Benat 20.905 198757 137217 
nimi czasy. Emilia 20321 146.340 93.788 
Otóż, w ciągn lat 1907—1912 było takich | Sycylia 19557 120480 53.416 
statków 1431, w której to liczbie uwzględnio- | Kampania 19.282 158.119 141574 
ne są tylko statki pojemności większej niż 100 | Apulia 14 766 82.742 39.182 
ton. Dalej, stwierdzono, że w miżrą zwiększa- | Liguryń 11459 132674 115989 
pia się rnchn przewazowego, zwiększa się licz- | Kalabria 9.561 40.358 16.863 
ba katastrof, a z niemi oszywiśs e, liczba ofiar | Abruzzia i Molisy 9.004 36.941 29 229 
w ludziach, Markwia 7.570 19 686 40.789 
Procentowe największe straty w pomienio- | Umbria 4,680 32 106 74,122 
nym oxasie poniosła Japonia, bo 2'82 pre, po-|Sardynia 4.017 34.055 13.064 
tem idzie Norwegia 1'67 pro., Anglia 1'32 pre., | Bzzylicata 2.808 11.562 49091 
Francya 1'24 pre. i Niemey 1 08 pre. Absolu- | Rzym 10.131 72.414 86.100 


tnie jednak biorąc, Anglia, która posiada naj- 
więesj statków transportowych, poniosła nej- 
większe straty. 


Znamiennym jest rozwój przemysłu w 
Kampanii i Sycylii. Przy cyfrach tych należy 
brać w rachubę cbzzar poszezsgólnych okrę- 
gów. Najmniejsze uprzemysłowienie okazuje 
Sardynia i Bazylicata, 
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Z Rady państwa. 


(Telgramy „Głosu Nsrodu* z dnia 23 pąździernika, 


Wiedeń. (T. B) Na dzistejszem posiedze- 
niu Izby posłów prezydent podał do wiado- 
mości piszio ministra skarbu Zaleskiego 
z podzięsowaniem ga życsenia wyzdrowie- 
nia, wyrażone mu przez Izbę, w czem wi- 
dzi życzliwy dowód syrmnpatyi i prosi prezy- 
denta, aby także Izbę zawiadomił o jego 
wdzięczaości, 

Następnie Izba przyjęła bez zmiany pe- 
datek automobilo wy w brzmieniu pro- 
pocowanam pracz referenta i przys'ąpiła do 
dyskusy! nad podatkiem od totelisatora. 
Przemawia pos. Seitz. 

Wiedeń. (T. B) Na początku posiedzenia 
Isby posłów wybrano wiceprezydentem Izby 
pos, Malfattiego w miejsce Oonzl'e 
go, który zrezygnował, Następnie po prze- 
mówieniu pos. Tonelli, przystąpiono do 
głosowania nad ustawą o podatku automo- 
bilowym. 

Wiedeń. (Tel. wl.) Izba pseystąpiła potem 
do debaty nad podatkiem od totalizatora. — 
Po refarencie wygłosił poseł ruski Siengale- 
wiog mowę obstrukcyjną, 


ala 


Z Gzieńziwy wojskowości. 


Gaże podoficerów w wojsku anglelekiem. 
W myśl nejnowszpch zmian organizacyjnych 
w armii angielskiej, o których pisaliśmy w 
awcim erasie, podniesiono znacznie wynagro- 
dzanie podofiserów. I tak nn. podofiserowia 
w stopnin feldfebla: „compary sergeant ma 


stopni w innych armiach  europej- 


Mianewania | odznaczenia. Dyrektor pań 
stwowej szkoły przemysłowej we Lwowie radca 
szkolny Władysław Kispkowuki ośrsymał tytuł 
radcy rządn z uwolnieniem od taksy, radca 
wyżłazcgo sądu krajowego przy Sądzie krajo 
wym w Krakowie Leon Jasiewicz, radca sądu 
krajowego F, Lzon Koch w Krakowie, radca 
sądu krajowege Fr. Jopek w Kceszowie samia 
powani zostali radcami wyższeg» šąla krajo- 
wego przy wyższym sądzie krajowym w Kra 
kowie, radca sądu krajowego Czeslaw Obtuło 
wioz w Krakowie zamianowany został rnicą 


wym w Krakowie. Wiceprezydent sąda okręgo 
wego w Tużli Witold Zarzycki otrzymał z oka- 


zyi przeniesienia w atan spoczynku nsjwyłsze i 
uznanie, prokurator Vilikl. rangi Fr. Lubaczow- | Misya parlamentarna Koła polskiego. Między 
innymi przedłożyli narodowi damokraci pro- 


ski mianowany 'zestał prokuratorem w VI kl. 
rangi, sekretarz rządowy, Ludwik Reędziel mia- jekt interpelaoyi w Sprawie „Canadian Paci 


nowany został rdia wyższego sądu krajewegi 
przy wyższym sądzie w Trawniku, radca BA- 
dowy Pivtr Myjkowski, wiceprezydentem £ądn 
okręgowego w Trawoiku, radca sądowy Józef 
Przybylski otrzymał tytn! i charakter radcy 
wyższego egia z uwolnieniem od taksy. 


Z Koła polskiego. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Dzisiaj obradowała ko 


Wiedeń. (Tel. wł.) Dzisiaj o godzinie 4 po- 
poludniu odbędzie się dalszy ciąg posisdeenia 
Kołs polskiego. Na posiedzeniu prowadzona 
będzie dslej dyskusya w skrRwie Sta 
pińskiego. Omxwiane będą także kwestye 
pelityczne, oraz nostsnio wybrana koraleya 
dla zbadania zarzutów pus, Lasockiego. 

Wiedeń. (Tel, wł.) Wczorajsze posiedzenie 
Koła polskiego obfitowało w szereg bardzo 
ciekawych momentów. Między innymi wy- 
wody pos. Abrahamo wicza, skierowane 
przeciw pos. Stapińskismu spotkały Się z 
protestami ludowców, zwłaszcza po- 
sia Kubika | kiiku filarów blokowych. Krzy 
özeli oni: „Precz z Abrubamowiczem! de 
kryminału z nimi“ Wznoszono takźs © 
krzyki przeciw rsiakcyom pism nisblowo. 
wych, 

W okronia poe. Stapińskiego atanął jody- 
mie pos. Śliwiński, który w dluższera prze- 
mówieniu zastakował bardzo brutalnie 
niecbecaego ministra skarbu Zæ 
Isskiego. 

Zauważyć należy, ża pos. Słiwiński od 
20 lat żyje w Ś:isłej przyjaźni z pos. Sta. 
pińskim i był dyrektorem Banku parcels” 
cyjnego. 

Hr. Lasocki wczoraj nie uzasadniał swe- 
go listu do prezydynm, gdyż prowadzono 
tylko dyzkusyę ogólną. Zdaje się, żena tem 
Sprawa w plenum Koła się skończy, a za- 
rzuty badano będą w komisyi. 


Renertrar teatru miejskiego 
w Krakewia. 


Czwartek, „Tajemnica* (Le secret), komedya w 3 
aktach H. Bernsteina, tłómaczyła Zolia Wójcicka- 
Ohylewska. 

Piątek. „Piękna żonka“, komedya w % aktach 
M. Bałuckiego. Ceny popularne. 

Sobota. „Szkoła feministek* (Les Kolaireuses), 
sztuka w 4 aktach Maurycego Donnay'a, tłóm. Kaz. 
Żuławska. 

Niedziela popołudniu. „Niu“, tragedya każdego 
dnia, w 4 akt. ($ obrazach) Józefa Dymowa. Geny 
zniżone do połowy. 

Niedziela wieczór. „Szkoła feministek“. 

Poniedziałek. „Watka”, sztuka w 3 pz pi na- 
pisał John Galsworthy, tłóm. Tadeusz Konozyński. 


Repertuar Teatru Stefana Tnrskiego. 


Mielec: 24 bm. „Wojna z Babami*, 

„ 25 bm, „Konkary Antka". 
Dębica: 26 bm, „Konkury Antka“, 
Brzesko: 27 bm. „Wojna z Babami*, 
Bachnia: 28 bm. „Wojna z Babami*. 
Wadowice; 29 bm. „Wojna z Babami“, 

Ś 30 bm. „Konkucy Antka“. 
Żywioo: 81 bm. „Wojna z Babami*, 


Dzia? stosomitzny, 


Pewiększenie kapitału zakładowego Banyu 
krajowego. Ponieważ Bank krajowy z powodu 
szozupłości swego kapitała zakładowego, wyno- 
szącego, Jak wiadomo, 15 miilonów koron, nie 
może w obecnych tradnych warunkach spałoizć 
należycie swego zadznia, dln którego został 
załeżony, a mianowicie dość skatecanie pspie 
rać rozwój rolnistwa, przemysłu i kandiu, pras- 
to Wydział krajowy postanowił przedłożyć Saj- 
mowi wniosek na powiększanie kapitała zakła- 
dowego Banku krajorsgo do wyaokości 8B 
miliorów koron z żądaniem upoważnienia Wy 
działu krajowego čo zaciągnięaia pożłyoski kra 
jowaj w takiej wysokości, jska okaż» mię po- 
trzebną na powiększanie kazitału sskładowago 
Banku krajowego o 10 milionów koron psd 
warunkami i w sposób, który ustali w drodze 
porozumienia z dyrakoyą Bsnku krajowego. 

Rosyjskie prejskty kolejowe. Rosyjskie mi- 
nisteryam komunikasyj zamierza w najbliżarym 
budżecie wetawić budowę szeregu nowych iinij 
kolejowych, a w szczególności w Ssberyi, Na 
ten cel przeznaczono kwotę 109 „milionów ra- 
bli. Zapowiadają się równisź =ialkie zamówia 
nia lokomotyw i w tym celu febryka mnszya 
Hartmanna postanowiła podsie:ć6 kapitai akeyj- 
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Afera „Canadien Pacific, 


Wiedeń. (Tel wł) Dzisiejsza „Relchspozt” 
donosi z Krakowa, że wyjachał stąd Dr 
Gargas, kierownik filii „Canadian 
Pacific“, Rsekomo udał en sią do Lon- 
dynu, aby w drodze dyplomatycznej spowo- 
dować uwolnienie Altmanna. 

Wiedeń. (Tal. wł) Wielkie wrzenie w pat- 
lamencie i Kole polskiem wywołuje stano- 
wisko pos. Kolischera, który w subkomite- 
cia komisyi budżetowej występuje bar- 
dzo ostro przeciw „Auastro-Ameri- 
kanic,abroni Batomisast „Canadian 
Pacific“. 

Jak słychać, wystąpienia to spowodewa- 
ne zostało dłuższą konferencyą, jaką 
pos. Kolischer miał z jedynym nie areszto- 


Lore 


cific“ w ministeryum handlu. 


Kto bronił Altmana ? 

Wiedeń. (Tel. wł.) Jak stwierdzono, w kilka 
godzin po aresztowaniu Altmana w biurach 
„Canadian Pacific" sjawił się przerażony 
i wzburzony jakiś pan, który zwrócił się do 
urzędnika Singera z zapytaniem, w jaki epo 
sób może pomódz Altmanowi. Gdy go Singer 
zapytał kim jest, ten przedstawił się, jako 
Jan Stapiński, wiceprezes Kola polskiege. Obaj 
udali się potem na dłuższą konforencyę. 

Faktem jest, że pos. Stapiński interwe- 
niował na rzecz Altmana w ministeryum 
sprawiedliwości. 


Pojedynek Tetmajer- Wasilowski. 


Lwów. (Tel. wł.) Dzienniki donoszą, że po- 
Beż Tetmajer ma zamiar wyswać na poje- 
dynek redaktora „Słowa Polskiego“ L, W a- 
silewskiego za ebrszę honoru, gdyż 
„Slowo“ ogłosiio, że i on jest wmieszany 
w aferę „Canadian Pacific". 

Zastępcami p. Tetmajera są podobno 
posłowie: Haller i hr. Rey. 


Proces Bejlisd. 


Kijów. („Pet. Ag. tel.*) Krassowski ze- 
znawał dalej, że przy rewizyi mieszkania 
Czebierskowej dowiedział się, że zmieniła 
ona mieszkanie w maju 1911, W starem 
mieszkaniu była piwnica wyłlepiona gliną, w 
nowem Enileziono masywną kasę żelazną 
rozbitą. Trybunał stwierdza, 29 Krassowski 
o wielu rsaeczach nie powiedział sędziemu 
śledzzemu, Na zapytanie Zamysłowskiego 
cdpawiada Świadek, że dzisiaj nie może juź 
wiedzieć, czy mówił wobec sędziego śledcze- 
go, i£ Margolin podał, jakoby Csebierakowa 
ze strony postąpowego sgołeczeństwe, zwal- 
czejącego twierdzedie o mordzie rytuslnym, 
mogła otrzymsć wynagrodzenie. 

Na popałudniowej rozprawie doniósł świa- 
dek Krassowski wzburzonym głosem, iż za- 
wiadomiono go, że w jego mieszkaniu odby- 
wa sio rewizya domowa I że jego chorą żo- 
nę badają, z jakich pieniędzy żyje. Swiadek 
prosi trybunał o ochronę.. 

Prezydent radzi świadkowi, aby zwrócił 
się do gubernatora, gdyż trybunał rzecz ta 
nie obchodzi. Swiadkowi udzielono urlopu 
na jeden dsień. 


Na zapytanie Zamysłowkiego odpo-|ŚV 


wiada Djakonowa, że poznała Krasso- 
wskiego w połowie maja r. 1911. Wiele 
tazy z nim jadała i piła, Krasowskij za to 
ztłacił. Pół siej zaznajemiła slę s pułkownikiem 
Iwanowem. Do Iwanowa possła z własnej ini- 
cyatywy, jemu powiedziała o spotkaniu się 
z ramaskowaną osobą i o pogróżkach. Swia- 
dek zapoznał się z Rawiczową podczas po- 
erzebu Eugeniusza Ossberiaka, przy tej speso- 
bnośsi dewieędzisła się, de Rawiczewa wis 


-| wiele rzeczy, tylko boi się o tem coś opo- 


wiadać. Po śmierci Hali Czeberiakównej Ra- 
wiczowa opowiedziała, ià w mieszkaniu Cze 
beriakowej widziała pod dywanem trupa, że 
jednakże dała ełowo, że mic o tem nie powie. 
Na zadytanie, w jaki sposób dobrze wyuczo- 
na Ludmiła Czebieriak, która według zeznań 
świadka bała sią matki, prawie przyznała się 
do współudziału matki w morderstwie, od- 
powiedział świadek, żs wypytywała Ludmiłę 
i ta jej to w tajemnicy opowiedziała, Na sa- 
pytanie prezydenta trybunału odpowiada świa- 
dek, że Wierze groziła doniesieniem dopiero 
po znałazieniu trupa i że to opowiedsiała 
Krazsowskiemau. Z osubg za”aaskowaną pierw: 
azy raz spotkała się przypadkowa, potem już 
umawiała się. Pray konfrontacyi Ńwiadka z 
Wierą Czerebiak, aśsisdozyła Wiera, że Dja- 
konowa 25 merca nie była i nie nocowaia 
47 marca. Gdy pokszaco św. BD nkonowej pa- 
pier przedzturawiony, znaleziony w poblizu 
Jaskinł, oświadczyła że prey grze w Eokro 
tarzyk w mieszkania Czsberinkowaj sporzą: 
dzono p trzebne kartki i 

zoo p trzebne kartki z takiego papieru. 

r Następu'e tmżzwisto obszernie Sprawę 
b'eliśny i poszawki, przyczem Dikoncwa, gdy 
jej pokscano znalszicną chok jaskini ps- 
8SZ6WKĄ, twierdziła stanowczo, ża ta jest wła 
sacSzlą Czeberinzowej. Na sapytaalo, proka 
tatera, dle czego zupełnia inaczej przedzta- 
wila to puszewką, sdzowiedziała, że sebie nie 
przypomina, nie znaleziona poszawka jest 
bezwarunkowo własnceścią Wiery. 

Prokurator prosi 0 saprotokołowanie, że 
świadek przyznał, iż nie przedstawił przed 
tem dobrze poszewki. 

Wreszcie obr. Grigorowicz prosił o za- 
protokołowanie, ża podczas wczorajszego dnia 
rozprawy eni razu niepadło nazwisko Bejlisa. 


Telegramy. 


(Telegramy „Głosu Narodu“ z dnia 23 października). 


Skłzdki na „Resyan” galicyjskioh. 

Lwów (Tel. wł) „Ruslan“ donosi, że na 
prcóbę „Rezyaa* galicyjskich, ogłosił hr. Bo- 
brińskij weswaniedo Roayaa o składanie 
datków na głodnych Rosyan galicyjskich. — 
Sprawozdania s tych składek nie będą c- 
głaszane, aby nie narażać galicyjskich „Ro- 
ayan“ na szykany. : 

Również losem uoiśnionych „Rosyan* za 
jal sią osławiony episkop Antoniusz, któ 
ry interweniował u Kokowcewa, doma- 
gsjąc się pomocy dia nich, 

Echa sprawy szpiegowskiej. 

Lwów. (Tel. wł.) Arasztowany w związku 
5 aferą Krzemionieckiego, Szater- 
ski, został wypuszczony na wolność, gdyż 
śledstwo ztwierdziło, że aresztowany działał 
w dsbrej wierza, nie włedząc nic o działal- 
ności Krzemienisckiego, 


Walka o śląskie szkoły polskie. 
Wiedeń. (Tel, wł.) Stosownie do uchwał, 


d 


1. Dziennik nowości Patkego. 


a TUR 


bowy, Stefan Kaimar z 


a 
wanym Arturem Kapellnerem. Faktem jest, 
że pos. Kolischer w lutym b. r. interwe: 
niował sa koncesys „Canadian Pa- 


powziętych na ostatniem zebraniu Śląskich 
posłów niemieckich w Opawie w ubiegłą nie- 
dzielę, zjawili się wczoraj u ministra oświa- 
ty Hussarka, w xastępstwie Niemców ślą- 
skich, posłowie Neusser, Kożdeń, Gueather 
i Demel, którzy konferowali z ministrem w 
obecności prezydenta rzędu krajowego Cou- 
denhovego w sprawie odgraniesenia kompe- 
tencyi egzaminaryjnej obu komisyj egzami- 
nacyjnych: w niemieskigm sominaryum nau- 
cozycielskiem w Ciaszynie i w semiaaryum 
polskiem w Bobrku. 

Niemcy żądali, aby okólnik mialsterstwa 
oświaty se stycznia b. r. który stworsył 
wspólną mięszaną kemisyę sgaaminacyjną, 
został zniesiony i aby praysnano niemieckie- 
mu seminaryum w Cieszynie szereg dal- 
szych stypendyów państwewyech, 
Jako odszkodowanie za utworzony przy se- 
minaryum polskiem w Bobrku internat. Se- 
minxryum niemieskiemu w Cieszynie należy 
pozostawić jego dawno nabyte prawa. 

Semicarynn w Bobrku otrzymałoby komi- 
syg z temi samemi prawami, jakie posiada 
seminaryum niemieckie w Ciaszynie. 

Cslem ostatscznego ureguiowania tej 
sprawy, minister oświaty postanewił prze- 
prowadzić pertraktacye, w których ze strony 
polskiej wezmą udział pesłewie Lendzin i 
Michejda. 


Grożba rozwiązania Izby. 

Praga. (Tel. w?) „Naroda: Listy“ i „Pra- 
ger Tagbl." donoszą z Wiednia, że w Kołach 
pariamentarnych panuje przekonanie, iż jeśli 
obstrukcya w pariamsncie w tym tygodniu 
nie zostanie zażegnana, parlament bę: 
dzis rozwiązany. 


Podróż ces. Wilhelma. 


Berlin. (T. B) Cesarz Wilhelm wyje- 
chł dziś rano da Konopiszt w odwiedzi- 
A do austryacko - węgierskiego następcy 
ronu. 


Giełda. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Usposobienie giełdy by- 
ło bardzo słsbe, kursy spadły. 


Sprawy bałkańskio. 

Belgrad. (T. B) Skupczyna obradowała 
wczoraj nad ustawą e zaelągalęcie poźY- 
czki 250 milionów franków. Minister 
skarbu w swem „expozé“ przedstawił trudne 
położenie polityczne, finansowe i międzyna- 
rodowe, które wywarło niepomyślny wpływ 
na targ pieniężny, pomimo to powiedło się 
rządewi zaciągnąć na dośd pomyślnych wa- 
runkach, a to po 5% s kursem 84:/, netto. 
Minister wątpi, czy iane państwa bałkańskie 
slos uzyskać tak korzystne warunki po- 

CL 


Belgrad. (T. B ) (Urzędowo). Mały port B o- 
szidarie ma tursoko - bułgarskiej granicy, 
który miał, jak wasystkie inae porty tuma 
położone, na mocy układu pekejewego przejść 
w posiadanie Serbii, zatrzymali Bułgarzy. — 
Załsga bułgarska aadal ponostała w tym 
forele 1 mawet pecaęła budować szańse lko- 
pać rowy. Za pośrednictwem resyjskiege pe- 
sła w Belgradzie wezwał rząd serbski Bul- 
garyę de opuszezenia feria. Kiedy wczeraj 
serbski patrel s efisorem zbliżył się de fər- 
tu, Bułgarzy przyjąli ge oegaiem karabino- 
wym. Po kilkugodzinnej walee Bułgarzy u- 
otąpili z fortu. 


Katastrofa w kopalni. 
Davsen (Australis) (T.B.) W kopalni węgla z0- 
stało ię górników wskutek oekeplozyl masy- 
panych, 


Przyjechali de Erekews. 


HOTEL FRANCUSKI. Hr. Amalia Ponłńska z We 
łynia, hr. Marya Stadmieka s Podola ros, Zdzisław 
Wysocki z Jawornika, Msaroln Morgentkau z Manilii, 
Ludwika Kuszozycewa z Litwy, Władysław Śleczkow- 
ski so Lwowa, Mirosław Wyskoóil z Qzszkiej Trze- 
Wiednia, Remaa Kuryłewioz 
ze Lwowa, Władysław Slaski z Berdyczewa, Stefan 
Sikeraki z Królestwa Polskiego, Zofia Klełczowska 
z Wiśniowy, Katarzyna Hofmanowa z Zakopanego, 
Otto Herz zę Lwowa, Mima Friedmanowa s Bursztye 
na, Dr 8 kKarlich s Przemyśla, Gustaw Ozarnołóski 
z Podola ros, Zygmumtowa Łastowiecka z Głorlie, 
Dr O. Wasser zo Lwowa. 


0 5 4 
Nadesłane. 
Podziękowanie, 


Nie mogąc esabiśsie podziękować Tym 
wszystkim, którzy uczcili pamiąć Nsssegs Dro- 
giego Brata ks, [rnacego Rybiekiege, składamy 
tą drogą najgoręwce podziękowanie Przewicle- 
bnemu Buukowieństwu, w ezecegóineśsi księdzu 
kanenikowi Andrzejowi Kenlecznoma, zacnym 
Kolegom, szanewnemu nanuerysielistwa i Tym 
wszystkim, którzy nieśli nam pociechę W ns- 
szem smntka „Bóg zapłać”, 

(1335) 


Rsdzina, 


Nakładem | czcionkami „Katolika“ w Bytomiu | 


wyszłe wcpesiałe dziełe Dra A. M. Skalkowsklego p.t. 


Msiqże JÓZE! 


Dzieło to zaopatrsone bogato w ilustracye koloro- 
we, podług obrazów Br. Gembarzewskiego, jest 
najwspaniałszam wydewniatwem w rokn Jsbilssszewym 
bitwy pod Lipskiem, przypominającem postać bo- 
hatera ze świetlanej epoki bojów napoleeńskich, | 

nabiera zatem podwójnej aktualnej wartości. 


Wspaniałe to dzieło s9 względu na treść i wyBo-| 
ką artystyczną formę powinno się znaleźć na sto- 
likn każdej polskiej rodziny. 

Redakcya „Głosu Narodu“ jest w tem położeniu, 
że może ofiarować ja swoim prenumeratorom po 
znacznie zniżcnej cenie Koron 12:50 wraz z prze- j 
syłką pocztową, zamiast zwykłej cony księgarskiej, 
wynoszącej koron I$—, tylko do 1 grudnia. 


Dzieło to nabyć można w Administracyi „Głosu 
Narodu“, która ewentualnie nadsyłać je będzio $ 
za pobraniem pocztowem, 


Program ma ozwartek 23 i piątak 24 pażdziernika 1813 r. 
2. Jakób Włócz 
ZAPAMIĘTAŁY LAPOŃCZ 
przyrody podbiegunowej, widziane będą zaprzęgi reniferów, życia io% zycie wilków 
podbiegunowych — polowanie na nie | piękne widok! s Alp 


a, obraz komiczny „Nordisk“, 
E, dramat w 4 aktach, rszgrywajacy Się na tla 
domowy, ham. 


spuńskich. 4. Areszt 


Od soboty dmia 25 paźdźiarnika [913 r. 


Hr. Lwa Tołstoja — ZYWY TRUP — Hr, Lwa Tołstoja 


Zakład artyst.-kamieniarski I budow 


Józefa BULESZY 


| 


Jednorazowa próba przekona 


każdego o jakości. 


Chleb wiejski 


z pierwszej włościańskiej piekarni w Łonio- 
wej jest wyłącznie - do nabycia w handlu 


W. Olszowski 


KRAKÓW 
Mały Rynek róg Szpitalnej. 


Maturzystka 


poszukuje posady nanczycielki w domu pry- 
watnym za skromnem wynagrodzeniem. La- 
skawe zgłoszenia do Administrasyi „Głosu 

Narodu“ pod A, D. 1319 3 1 


Th 


cup 


inigi 


kuchnia-legumin! 


Tak jak w niejednej dziedzinie 
ntorewała wiedza postępowi 
drogi, tak też w dziedzinie środ- 
ków spożywczych. Dra Oetkera 
proszek do pieszenia po 13 h., 
cukier waniljowy po 12 h., pro- 
szok pudingowy po 15 h., nła- 
twiaj 3 gospodyniom łatwe i 
szybkie sporsşdzanie zdrowych 
a pożywuych legumia. Miliony 
skuiecznych recept ałączonych: - 
w jednym zeszycie, meżna otrzy- 
mać bezpłatnie we wszystkich 
odpowiednich sklepach albo 
wprost od w! 


Br. Beikera Baden Koło Wie dnia 


Proszę zwzacaś uwsgę na 
prawdziwość fabrykata. 


alqln! 


[3 


[alg 


DR 


ANAMA 


Lekcye fortepianu | 


€ 
Mi 
G 
E 
c 
c 


przyjmie nozenica średniego kursu konser- 
watoryuni na bardzo przystępnych warun- 
kach. Adres w Administracyi „Głosu Narodu“ 
a  aA 


Bracia Tercyarze 


S-go Franciszka 


(Bracia Albertanie) 


posługujący ubogim w Krakowie 

Kaźmierz a ia kE 43. Telefon z 
owąz używane m 

L paa Jh: z siedzeniem deszorul- 

kowem t.j. krzesła, fotele, kanapy, bujsnzi, 


ppor rę ane | BIIEN 
Stoły Tirzdała C. k. Dyrekoya kolei państwowych w Krakowie. 
1000 | m 
do wypożyczania ` |= v*" Wyciąg z rozkładu jazdy 


są na składsie, 
Wyoieraczki kokosowe 
łaa obu plecione trzcinowe 
Opak w e tódnych wielkościach. 319 0 
Chodniki kokosswe 


do kościołów, urzędów na schody, koryta | 19-20 w nocy, p. o80b. Nr. 


rze I do przedpokol, 
nm 
EAN R 5 ORO WE a) 


Zaraz do wynajęci 


w Pałacu Spłskim duża sala 1346 m. 

Wiadomość Rynek główny w firmie „„GA» 

FOTA‘: Galic, fabr. obuwia Tow. ako. wej 
Lwowie. 


LESZ TF MPa "WZA mim 
8S2-letnia staruszka 


wdowa po weteranie s r. 1863, ntrzymnj 
syna i córkę nieuleczalnie chorych, prosi o 
wsparcie. Laskawe datki przyjmuje Admini= 
stracya „Głosu Narodu“ pod numerem 235 


ozysk. Połączenia: do No.rego Sącza, Kry-|1-42 po poł, p. osob. Nr. 6213 do Kocmy- 
nie, 

bord Stryja, Brodów, 
bopy ozyniec, Grzymałowa. 

12:50 w nocy, P. 
Połączenia: do Opawy, 
Wrocławia i Berlina. 

3:13 w no . posp. Nr. 7 do 
Pmi Pao wy, Tarnobrzega, 
Bełzca, Sokala, Sambora, Ch 
Hasiatynż, 

S6B w Bocy, 
Połączónia: do Warszaw, 
oławia Berlina, Opawy, 
Pragi. 

a | 420 rano p.osob. Nr. 31 do Oświęcimia prze: 
Podgórze-Płaazów. Połączenia: 
wio przes Spytkęwioe. 

620 rano, p. osób. Nr, 20 do Wiednia. Po- 
Inezenia: de Wrocławia i Berlina przes 


NARODU” z daia 


Pear jj Wykaz listów -zastawnych 


23 Października 1913. ____ 


gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego 


41h B6-letnich przy 64%" losowaniu. w sumie 600.000 Koron. 
41, oyd 52-letnich przy 297 losowaniu w sumie 11.800 Koron. 


A lo 56-letnie 


Ser. Il. Ser. H. Ser. IV. 
Wal. kor. | Wal. austr.| Wał. kor. 
A 10.000 Kr.| a 1000 fl. |à 2000 Kr. 


a 200 Kr. 

5 775 10941 557 244 6 

ZA 21491 337 564 24921 

i 919 32430 1308 2 926 

T a kj 32708 Wal kor pys 

> | $ | 9 - a 200 Kr 2191 

5 EDG = JR Hi J | 2613 2807 

PEŁ WRZ DEE GA 4:3 | 2895 28339 

PŁN 3 OPEN a > F- 4 m 30 28025 

-Bwro:.podl oZy UswWIeCIM, APE 

tym Fe 2: GE + FWaaROCZ - 722) 5166 29833 

; SEN pap : r 5186 30111 

Polecamy gorąco wszystkim, którzy mają zamiar jechać do 5316 20293 

AMERYKI lub KANADY, aby udali się z pełnem zaufaniem 7526 30787 

A * TYLKO wprost do gane JA 

Biura podróży Zofii Biesiadeckiej w Oświęcimiu; a r 

które nie ma żadnych sgoautów, ami naganiaezy, 8583 34786 

8734 34910 

9161 35507 

T 10o | 36735 

EAN AEO 10644 | 37803 

11083 37825 

; wz) 11614 37887 

Ce a] K i O é H( E E= A 11724 39349 

RE R me Ei uama | roang 

W TANI SPOSÓB URZĄDZIC SOBIE DOBOROWĄ 17347, | 3088 
1744 

BIBLIOTEKĘ DOMOWĄ NIECH ZAPRENUMERUJE 17493 pi 

Bj fu k D - } 41801 

„Biblioteke Dzie s 

42693 

h“ 44238 

44608 

Wyborowyc ii 

44850 


CO TYDZIEN KSIĄŻKA ZA 19 I PÓŁ KOP. 


Nudnych książek nie drukujemy. 
Każda książka jest zajmująca. 


W ROKU 1913 MIĘDZY INNEMI DZIEŁAMI WYJDĄ: 
Pamiętnik Bukara, uzupełniający słynne Pamiętelki Ochochisgo 
CZASY PRUSKIE, wspomnienia J. FALKOWSKIEGO 
PAMIĘTNIK MŁODZIEŃCA ztwierdzy kijowskiej Rawity-Gawrońskiego 
PARAFIE POLSKIE NA SYBERYI ks. JOZEFATA ŻYSKARA 
Zjawiska modjumiczne profesora dr. 1. QOehorowicza. 

JAK SIĘ DOCHODZI DO WIELKICH FORTUN Myersa 


Z nowości literackich polskich wyjdą dzieła: 


Rodziewiczówny, Zapolskiej, Tetmajera, Perzyńskiege, Żmijewskiej 
I wiele Innych. 


Redakcya „.slada w teco szereg współczesnych utworów tłuma- 
czonych z literatur obcych. 


ŻYWOT I CZYNY 
ks. Józefa PONIATOWSKIEGO 


s ` H Oałoroczni prenameratorzy Biblioteki 
Bezpłatne premium Dusi Wytoronyee omija 
jako pfemium bezp. na wytwornym papierze z eń w ozdobnej oprawie 

aty w Warszawie kwartalnie K. 2:50, z przesyłką 3'15. 
aini Ta oprawę dopłaca się 1 rb. 59 kop. 


dakt Dębicki, — — — Wydawca Kazimiera Gadomska. 
-i %& Zdzislaw e Nowo-Sienna 2, tel. 114-30. 


KATALOGI ROZSYŁA SIĘ BEZPŁATNIE. 


Dyrokeya galicyjskiego Towarzystwa kredytowego zlerzck eg wzywa niniejsze 
posiadaczz powyższych listów zastawnych, aby się po wypłatę kapalu, od dala 31 gru- 
dnia 1913 posząwszy, do kasy tegoż Towarzystwa we Lwowie zgłosili, poniewał prcon- 
towanie tyeh listów uustawnych z oznaczonym dniem ustaje i gdyby Kupony sa dalszy 
ezas wypiacone były, będą przy edbieraniu kapitału potrącone. 


AREEĆ GA6BÓYCZE 
Zakład Św. Józefa 


dla esieroconvch chłopców 1317 151 


Kraków, Karmelicka 66. Telefon 112 


Adres telegr.: „Józefici Krakóm'. — — Rok założenia 1848 
jako swoją 


ram m Dzień Zaduszny $o. 


Wieńce z kwiatów naturalnych i sztucznych w najprzeróżniejszych 
cenach. — Rośliny doniczkowe. — Wszelkie wyroby w zakres kwie- 
ciarstwa wchodzące. — Dekoracye grobów. KIEROWNICTWO 


pajaki kiwi ARE o A ERO 
4 h 


ważnego od 1 października 1913. 


Odjazd z Krakowa. Przyjazd do Krakowa. 


11 do Podwoło-j1'30 po poł, p. miesz., Nr. 461 do Wieliczki. 12:46 w nocy, p. posp. Nr. 8 z Czerniowiecj3'0b p. pol, p..osob. Nr. 44 s Nowego S3- 
Połączenia: od Bukaresztu, Jass, Iokan| cza Połacsania Zakopanego, Zwardonia, 
Delatyna, Hnsiatyna Jaworowa, Stojano- Żywca Wadowic I Bielska przez Kalwa- 
wa, Stryja, Sambora», Ohyrowa. 

3'07 p. posp. Nr. 7. z Wiednia Połączenia: 
z Karlsbadu, Pragi, Ołomuńca, OPANI, > 
Szyna, Wrocławia i Berlina przer Trzebinię. 

3:30 w nooy p. Osob. Nr. 12 z Podwołoczysk' 
Połączenia: z Odessy, Kijowa, Grzymałowa, 
Zbaraża, Ozortkowa, Husiatynś, Potutor, 
Brodów, Stanisławowa, Stryja, Sambora, 

Sambora, Stryja. Ohyrowa, Sokala, Jasła, Bozwadowa. 

4:52 rano, p. osob. Nr. 20, ze Lwowa. Polg- 
a Dz . Nr, owa. À 

+: eE S do ke, Stróż, ih, No.| szenia: od Stojanowa, Podhajee, Chyrowa, 

$ h i Sambora, Stryja, Orłowa, Nowego Sącza. 


wego Sącza. 
: ko-| 6'80 tane, p. posp. Nr. 105 z Wiednia. 
w25 po pot, p. esob. Nr. 48 do Snchy, Żako 5:55 rano, p. osob. Nr. 48 z Newsgo Zagó- 


panego, Nowego Sąsza, Stróż. a 3 
40 po pol, p. osoh. Nr. 7 de Łańcuta. paka nów E -|g5% z Gorile, r 
Połączenia: do Stróż, Nowego Bącza, Jadła. 6 Ą 


|OD rane, p. posp. Ne 3 z Wiodala. 
6-00 wieczór, p. osob. Nr. 116 do Oświęcimia.| nia: x Berlina | Wrocławia przes Bogamia. 


rzowa i Mogiły. 

167 po poł, p. osob. Nr. 14 do Wiednia: 
do Wrocławia, Berlina, Opawy. 

435 po poł, p. posp, Nr. 6 do Wiednis. Po 
łączenia: do Wrocławia, Berlina, Pragi, 
Karlsbadu. 

4:51 po poł., p. posp. Nr. 5 do Lwowa. Po- 
łączenia: do Szozucina, Nowege Sącza, Roz- 
wadowa, Jasła, Dynowa, Sokala, Ohyro 


Orłowa, Tarnobrzega, Sokals, Sam- 

Potutor, Husłatyna 20 p 

‘20 po pol. Nr. 6 p. posp. za Lwowa, Połą 
czenia: od Jaworowa, Rawy ruskiej, Sta 

nisławowa, Ohyrowa, Sambora, Stryja. 

345 po poł. p. posp. Nr, 5 x Wiednia. Po 
łączenia: x Karlabadu, Pragi, Ołomuńca 


posp. Nr. 8 do Wiednia, 
Pragi, Karlsbadu. 


Czerniowiec. 


Apawy. 
tub po poł. p. osob. Nr, 414 g Wieliczki 
440 p. pol, p. osob. Nr. 26 g Oświęcimia 
Skawiny. Połączenia s Wadowic przez 
Spytkowice. 
t52 po poł. p. osob. Nr. 27 x _ Brzecławy 
(Landenbarga). 
GO po po Nr. 116 z Tarnowa. Połącze- 
nia Newego Seza, Stróż, Jasia, Szaanełna 
611 wieszoram p. miesz. Nr. 484 x Wieliczki. 
t26 wieczór. p. aab. Nr. t6 z Pedwoieczya- 
Pełą | Połzezenia: a Kljowa, Qdęscy, Brodów, Jak 


worowa. lekan wy ruskiej, 5 am- 
1 Newege Soja, rh Ja 


growa, Stryja, 
ltzkan, Jass, Bukaresztu. 

p. posp. Nr. 10 do Wiednia 
y, Oieszyna, Wro 
Berna, Karlsbadu 


do Wado- 


RW am | Re" m RZ 
| W'45 wiesrór, p. osob, Nr. 16 de Wiednia. 6-32 rano, p. pesp. Nr. 2 z lokam. Połąeze- bora, Ohyrowa, 
| e Ni. 3 do Pod: z Połącz snia: hie Warszawy, Petersburga. nia: z Konstaatynnpoła przez Koestassyg,| Sta, Bzoznolna. 

040 rano, p. posp; NE. 3 ao Podwaaryz.| Wrocławia, przes Trzsblalę, de Sorina | jum, Zagórza Óbyrowa > Podha-|663 wies, p. osob. Nr. A3 od tyje Haga 
przyjmie lekcye w Śródmieściu ra mieszka- cina, Nowego S305, ey, Orłowajś56 wieczór, p. miesz, Nr. 61% do Tarnowa. zdę wana is Gd PR g E | zł owego agsu ER E wia, Tasta 
nie Kraków, poste rest. 8. 1303 6 3| Tarnobrzega, Jasta, Dynowa,  Bełzca,|7-40 wlasór, p. mieś. Nr, 403 do Wieliezki.| 7-99 rano; p. osob. Nr. 412 z Wieliczki. ranie onie, Orłowa, Bielska | Tadowia 


odleżały Marcowy (912 poleca 


Kon. biuro nauczycielskie 
ANEL KAWALERSKIBJ 


Kraków, ul. Lenartowicza L. 8 
poleca nauczycieli, nauczycielki x Śre- 


wychowawców i bony cudaosiemki. 
13977$ 1 399 


Sokala  Blansk, Rawy Ruskiej, Sambors,i 7. 
Brodów, Qsortkowa, Kijowa, Odessy. 7:66_ wieczór, 


6.25 rano p. posp. Nr, £ do Wiednia. Połą-| Płaszów. Połączenia: 


brzezia, 
Brodów, Kijowa, Odessy. 


ó 
płaszów. Połąszenia: do Wadowic i Bielsk 
przez Kalwaryę, do Zzywoa, Zwardonia, 
akopanego, Gorlic, Borysławia, Tustano-| Połączenia: do Wargzawy, Iwanogrodu' 
ic, Stanisławowa, Tarnopola. 
9:30 rano, p. osob. Nr. 

wia, Wsocławia, Cieszyna, Opawy; 
' Warazów. 
ö Eru p. csch. Nr. 13 do Podwołoczysk 
ckan. Peiąc 


Z 
w 


104 
1 


T brte Jasła, Dyncwa,| Jaworowa, 
> ye Ś oka, ye Stanistawowa {i155 w nocy, p. osób. Nr. 47, do Nowego 


Potutoń, K niec, Zbaraża. 
dniem, i wyższem wykształceniem, awe poł., |do Kr. 88 do Suchej, Oświę* 


- „do 


-aaia Dyk monidi jiwo AA 


p. eseb. Nr. 46 do Nowego Za-| 735 p 
górza, Chyrowa, Sambora, prz6z Podgórze-| i Mogiły. 
do Oświęcimia, Wa-| 7:55 rano, p. osob Nr. 82 s Oświęcimia przer 


przes; KAlwsryQ. 


N». 6312 s Komm 
ki zdj oc=óc, p. osob. Nr. 8216 z Kocnyrzowa. 


nm » 


= secnia: do Wrocławia i Berilna przes Trze-| dowio przez Kalwaryę, Żywca, Gorlic, Merö-| Podgórzo-Płaszów., Połączenia: u Żywo* 
oryginalny binię, Cieszyna, Koszys, Opawy, Berna] Laboroz, Przemyśla, Sianek, Lwowa. sa: s Wadowło przez Kalwaryę ! Spyt SkA Belina i Ba E > wa 
Ołomuńca, Pragi. 8-00 wieszór, p. osob. Nr. 6415 do Kaomyrzowa.|  KOw!08. m , Wrocławia, Bielska. 
Barclay Perkins &co 7:50 rano, p. osob, Nr. 16 do Polwołoczysk.|8-43 Woski w posp. Nr. 1 de iskan, Bn- 815 rano, p. osob. Nr. 118 s Tarnajena Po: poran, p. pk Nr. ä4 s Oświęcimia. 
Pierwszej jakości „imporialíí Połączenia: do Szozucina, Rozwadowa, Nad-| karesztu, Konstancyl. :Połąszenia: do Ohy- łączenia: z NowegoSąpaa, Jasła, ŚLrÓŻ. Łczenia z Bierszy wodnej. 


odwołoszysk. Po- 


844 rano, p. osob. Nr. 1S z 
Gxzymałowa, Iwa- 


Sambora, £ Stanisławowa. 
ki. 4 łączenia z Kijowa, Odessy, 


rowa, Sambora, Biryja. Konstantynopola 


i i i j „ Nr. Pośwołe-| nía Pustego, Husiatyns, Czo owa, Zbaraża. wa, © Husiatyna, Ozortkowa;  Kopyczy, 

Handel T. Wantzia w Krakowie -f| %10 rano, p. osob. Nr. 411 do Wieliczki  |900 wiaozór, p. aoh. Nr. 17 do Podwole | pm igw lekka, Sta y asygiki eri n e AT pe e pa e rabkiEa 
S26 rano p. osob. Nr. 6211 do Kocmyrzowaj czysk. Połącze i, Chy nis i 3 Ra 

1 Mogiły. Sambora, Stryja, Jaworowa, Rawy Ruskiej Podhajec, Sianek, Chyrowa, Noyego Sącza | Podhajse, „ Zlanek, Stryja, Żak 3 

9:30 rano p. p. osob. Nr, 41 do Noweg» Za-| Podhajec, Sianek, Brodów, Hnslatyna, 905 rano, p. osob. Nr. 4! z Granicy, ołą | Sokala, Tynowa, Jasła, e 21 A 

górza, Sambora, S ryja przes Podgórze-| Czorikowa, Kopyczynieo, Grzymałowa, Ki.| czenia z Warszawy. łowa, nicy, Nowago  JĘoAA, orto 


z Wiednia, Połą 
Qjpawy, Cieszyna 
eriina, Gliwic, War 


Stróć, Szozusina, 
8:45 wieczór. p. osob. Nr. ł9 z Wiednia 
Połączania: z Pragi, Ołosauńca, Opar; 
10-24 wieczór. p. osob. Nr. 24 z bzeazcwa. 
Połączenia: od Jasła, zwi ye haky 
Ksynicy, Noweg< owega 
Zagórza, omora Wielloski 
11-05 wieczór. p. osob. Nr. 46 x Nowego Sy- 
cza przez Bachę. Połączenia: od Orłowa, 
Zakopanego, Zwardonia, Źywoa, Bielsza 
i Wadowic przes Kalwaryę. A 
11:38 w nocy, P- posp. Nr. 9 z Wie dnia 
nia: z aa ©: Pragi, Opawy 


szenia : 
Bielska, Woclarwia, 


stawy. 

1120 rano, p. miesz. Nr. „462 z Wieliczki. 
rna,|10-35 wieczór, p. posp. Nr. 104 do Wiednia, 11-58 rano, p. osob. Nr. 39 z Wiednia. 
Lwowa, e sr p. osb. oŃr. 6214 z Koomyrsowa 
i oOgta 


ucina. 
1-24 p. pol, p. osob. Nr. i4 za Lwowa. Połą- 
czenia s NMambora, Stryja, Cbyrowa, 8o- 


Połęcze. 
f aj N o Zagórza, Sanivora, Sinek, Bory-| kala, Dynowa, Jasła, Roswadowa, Nadbrze Wrocławia 1 B - przes Trzebinię, Mo 
ic airiai Palasa E e e r ari 8 Sinistä rowa. sia, Nowego Bącza, Jasia; Bzosacina | skwy, Potarąburgąz © Wy. 


i missau] Wydawca 1 Odpowiedzialny redakter JAN MATYASIK, Orukarela_„Głosu Narodu“ w Krakowie, ul, ćw. Tomasza 35, pod 


Sr. 244 BZ 
Rządca agronomiczny 


wylosowanych w dniu 14-go października 1913 roku: z chlabnemi długoletni: mi świadectwami p”- 


azukuje p'sady. Łaskuwa zgłoszen'a pod 
„Agrouom”* posie restante L xów-za okeza- 
niem kwitu inseratowego. 1338 2 1 


L. 1311841913 
I 


=r OGŁOSZENIE 


Magistrat podaje do wiadomości, žo 
Jan Chmiel przestał z dniem 21 pa- 
żdzierałka 1913 r. pełnić obowiązki 
egzekutora miejskiego. 

Równosześnig wzywa Magistrat stro- 
ny interesowace, aby swoje pratensye, 
lakiehy miały z tytułu urzędowania wy- 
mienionego furkcyonaryusza, zgłosiły 
w terminia dni 14 tu t. j. do 5 listə- 
pada 1913 w II Wydziale Magistratu, 
w szczególności, aby w tymże ozasie 
sgłosiły sią w Wydziale II (PI, W. W. 
Saiętych L. 6 II p.) po wymianę kwi- 
tów, przez Chmiela wystawionych na 
kwity kasowe. 


Kraków, 21 paźdsiernika 1913. 


Magistrat stoł. król, m. Krakowa. 


| łaścciel © 
jszkoły tańców, 
1 olisław Wejss ; 


w Białej 
członek I Związk. tansmistrz. 
w, Wiedniu zaszczycony dyvl. 
przes Dwór Arch. w Zywcu 
i pierwaz, pensycnaty w'Krako- 
wie, uznsjinia uprzejmie, ża u- 
dziela lekcyi w ponsyoneztnch, 
w domach prywataych, wyje- 
śdżając na żądanie do każdej 

miejacawuści. 1165171 


MZEEBEES 1-1 EET: TONBRR OE" E A 


L kapitalu: 25-30400- koron 


pragnę kupić lub przygląpić ma 
spólnika do jakiegoś Mawio przed- 
siębiorstwa. M. M. 30.000 przyjmuje Gł. 


Ajencya Dzienników t Ogłoszeń 
Kraków, uk. Ayr E p. 


Zdolny korepetytor" 


poszukuje lekoyi ze szkół średnich, wydzia= 
łowychi ludowych. Może uczyć języka raskie- 
go jakoteż początków rosyjsziego. Wyko- 
zuje tłumaczenia z ruskiego I rosyjskiego 
aa polskie lab z polskiego na ruskie. Zgła- 
eonia K. F. L. do Admia. „Glosa Narodu“ 

zu hha L IOUO a © dj 


Broń myśliwską 


wszelkich systemów 
poleca 


Magazyn. Broni 


R. blisięcki D. Wierzejski 


Kraków, Szewska L., 2 


Pod gwarancyą naturzłine : 


WINA MSZALNE 


Rolnicza Towarzystwo w Wippach (Kraina). 
polecane gorąco przez kciążęco-biskapi ora 
dynat w Lublanie, dla dostawy pad gwaran- 
cyą naturalnych win mszałnych, 
Białe wina aadzwyczaj łagodne 1 dabre — 
dostawa od stacyi kolejowej Hałdenschaft 
koło GÖRS, po K. 56-—, do K, 60—, za 1001, 
Szozególnie delikatne, sortowana wina, 
jak Pinela, Burgandzkie białe i czarne, Rias- 
ling & Zelen po K, 65— da K, 85 — 
Niżej 56 litr. nie dastaroza się. 
Towarzystwo znajduje się pod najściślejszym 
aadzorem parafialnego Urzędu w Wippach, 
tak, że jakiakolwiek nadużycie jest 
wyklugzone. « Przy większych dostawach 
niższe ceny. — — — 


[owarzystwo Rolniczo w Wippach (Kraina) 


Kupnić bl 

lepsze i zwykłe, fortepiany krótkia, planins, 
kasy, broki t. d. Kraków, ul, Gołębia L. 10 
sklep ekrzościjański handel mebli i różaych 


rzeczy używanych lesz dobzych. 
1285 10 1 


SKŁAD FUTER 
ANTONIEGO TRĄBKI 


ISTNIEJĄCY OD ROKU 1885 


PRZY OMET POŚLONIEJ 1. | 


ŁOSTAŁ PRZENIESIONY 
Z DNIEM 15 LIPCA 1913 NA 


UL SZEWSKĄ15 


Poleca w największym wyb 'rze, według nej- 
nowszych wzorow wazelkie artykuły fuirzane, 
również przyjmuje wszelkie zamówienia, prze” 
róbki í reperaoye po najuiższych cenach, 


-Staruszka 


76-letnia, zapsłnie niezdolna do jakiejkol- 
wiek pracy, prosi litośsiwych ludzi o wspar- 
cle. Zofia Prokurat, R. ul. Łobzuwska 


to W A 
zarządem I. R. Debrzaóskiogo, 


